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Doniosłe decyzje 
Rady Naczelnej PPS 

Posiedzenie Rady Naczelnej Polskiej 
Partii Socjalistycznej, odbyte w ubirgym 
łygoduiu, bfdzie miało niewątpliwie ZUL\­

"'zenie przełomowe w dziejach odrodzonej 
~wojenllej PPS. Na po~iedzeniu tym b{J­
mem po raz pienvszy stanęła w całej roz­
ciągłości sprawa walki z prawicą, wydana 
została gr.neralna bitwa prawicowemu 
skrzydłu w PPS. 

Koncentryczny atak na pozycje prawicy 
prLypuścił generalny sekretarz PPS tow. 
Józef Cyrankiewicz w swym rcferaeie. któ­
ry zamieszczamy w dzisiej$zym nuroeI'ze 
l'Rszego pisma. Tow Cyrankiewicz zdemas­
kował stare i nowe koncepcje prawicow­
ców i odsłonił taktykę i metody walki, ja­
kie stosują el~menty prawicowe w PPS w 
('elu powstrzymania marszu partii ku m~r­
ksizmowi - leninizmowi. Tow. Cyranlne­
wicz poddał rówll18Z krytycznej analizie 
błędy i niedociągnięcia w kierownictwie 
llartii, które hamują konsekwentną walkę 
z prawicą. ' 
Wydając generalną bitwę pra",ricy, 'Rada 

Naczelna nie ograniczyła się do napiętno­
wRlua zdeklarowanych elementów pra.wi­
cowych i nacjonalistycznych, wiodących 
swój rodowód z riłsudczyzuy, kcz krytyką 
swą objęła również h1erunek, który w ost .. ~t 
nich latach oi!gl'ywał w odrodzonej ,jelinoli­
tofrontowej Pt>S wjelk~ rolę, rolę przez dlu 
gi czas 'nawet decydującą - kierunek repre 
zcntowany prze'L tzw. centrum. Przedtawi­
ciele tego kierunku, aprobu,jąe formalnie 
rewolucyjne pl",emi.!wly w polityce i taktyce 
parW, w pra tycznej działlllności utn.d-
iali walkę 7 prawicą i pod li1'la.odliw~'1n wez 

waluem d Ś· ię.ł:ej zgody udaremniali roz­
prawę ze skrzydle,m prawicowym, hamo­
wali roz vój PPS: ku marksizmowi i h'niniz­
mowi i proces jednoczenia się ldasy robot· 
niczej. 

Rada Naczelna - jak wiadomo - nic 
ograniczyła się t~'lko do krytyiti prawicy i 
pojedna "czego do niej stosunku grupy cen 
trowej, lee,z wyciągnęła z tej krytyki wnio 
ski organizacyjne, usuwając z kierownic­
twa zwolenników lwncepcji prawjc.owo­
oportunis~'cznych i nacjonalist~'cznyclt 
oraz pojednawców, którzy hamówali zdro­
\"''Y rozwój partii. 

Tym samYm Rada Naczelna wkroczyła 
zdecidowani~ na sluszną drogę, która po­
winna dopr(}wlldzić do calko'.vitego OC'~ysz­
('zenia Polsliiej Partii Socjalistycznej od 
elementów pra\\icowych, od jawnych i uta­
jonych wrogów jedności klasy robotniczej, 
od jawnych i utajonych wrogów rewol~t­
cyjllego rudlU międzynarodowego. NIe 
wątpimy, że w miarę tego, jak proc('s 
oczyszczanh partii sięga~ będzie coraz bar­
dziej w doly partyjne i w miarę wciągania 
do tej walki robotillCtlej masy członkow­
skiej jes'l"cze wyraźniej skrystalizuje się 
nowe, mark.,łstowskie i leninowsltie oblicze 
odnowionej pps. i przezwyciężone zostaną 
do końca wszelkie wahania, wszelkie ele­
menty chwiejności i pojednawczości. 

Totet ostatrue posiedze'lie Rady Naczel­
nej stanowi wielki. decydujący krok na­
przód w ewolucji PPS ku partii nowego ty­
J}U, partii - będącej awangardą klasy ro­
botniczej. Nie trzeba chyba tłuma.:zyć, jak 
doniosłe znaczenie mają uchwały Rad~i Na­
culnej PPS w przededniu połączenia się 
ohu naszych partii, w przededniu likwidacji 
rozłamu w polskim ruchu robotniczym, 

Jest bowiem rzeczą bezsporną, że przy­
!WAa zjednoczona parti:l polskiej ldasy robot 
niczej musi być wolna od elementów prawi­
cowo- oportunjs~'cznych i nacjonalistycz­
nych i uod1){)rniona wobec pojednawczej w 
stosunku do nich postawy. 

Partia na!VJ:a, Polska Partia Robotrucza, 
wnosząc jako wkład do przyszłej zjednoczo 
nej partii klasy robotniczej swój dorobek 
ideologiczny wykuty w walc.e z oportuniz­
mem i nacjonalizmem, w szczególności do­
robeli: swego lipcowego i sieronińwego Ple­
num, wykuty w walce o C'LySt.OŚĆ ideologi. 
czną i ldasową swych szel'egów, docenia w 
pełni znaczenie ostatnich uchwał bratniej 
PPS dla siły i zwartości erzJ's-złei ziedno­
czonej paru' 
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tanowi ~D ~ S R R w ~Jrawie Berlina 
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Komunikat agencji lASS o sytuacji w Berlinie i rozmowach moskiewskich' 
MOSKWA PAP. Agencja Tass upoważnio pacji Niemiec, aby uchronić interesy lud' Wspomnia~e. wyżej rozbieżnośc~ dotyczą 

na został-a do opublikowan ia komunikatu nOSCl niemieckiej i obr0nić ekonomikę stre' 3'ch , zag~dnlen, przy: czym stanoW1s~o rz~du 
w sprawie sytuacji w Berlinie i pertraktacji. f y radzieckiej przed dezorganizacją, radzlec~lego odn')śme tych zagadmeń Jest 
jakie odbyły Soię w tej kwestii między rząda Z uwagi jednak n~ to, iż rządy USA, WIeI następuJące: 
mi ZSRR USA, Wielkiej Brytanii i Francji w kiej Brytanij i Francji w końcu li~ca zwr,ó 1) Rząd Radziecki domaga się rozciągnię­
ciągu sierpnia i września rb, Jest to tym' ciły Soię do rządu ŹSRR z propozycJą wspol ~ia kontr,0lj dowództwa radzieckiego nad 
bardziej konieczne - stwierdza age~ja - nego rozpatrzenia sytuacjI w Berlinie oraz przewozem ładunków towarowych i pasate­
że komunikaty w danej sprawie, jakie poja- tych bardziej szer0kich problemów, o które rów drogą lotniczą między Berlinem a strefa 
wiły się w prasie anglo'amerykańskiej i fran ona lahacza, rząd radziecki propozycję tę la mi zachodnimi. podobnie jak to się dzieje 
cuskiej, jak również oświadczenia osobisto' akceptowa! W wyniku rozmów. Jakie w ciągu z transportem k')lejowym, wodnym i. koło­
ści oficjalnych, włączając w to przemówi e' sierpnia odbyły s i ę w Moskwie między cztere wyro, L inie lotnicze me mogą być wyłączone 
nie p, Bevina w Izbie Gm n z 22 września, ma rządami, uzgodniono, że następujące kro spod kontroli i z uwagi na to, że między 
nie dają właściwego pojęcia o sytuacji w ki Z0staną podjęte jednocześnie pod warun' 4'ma' rządami zostało uzgodnil)ne, iż porozu' 
Berlinie i o wspomnianych pertraktacjach, a kiem osiągnięcia porozumienia mjędzy czte' mienie winno przewidywać wprowadzenie oc! 
niek:edy wprowadzają w błąd opinię pu' rema dowództwami naczelnymi w Berlinie powiedniej kontroli nad obiegiem pienięt-
bliczna. w sprawie ich praktycznęj realizacji. nym w Berlinie oraz nad handlem Berlina 
Rząd radziecki w swej nocie do rządów ) zniesione zOSotaną wprowadzone ostatnio ze strefami zachodnimi, 

USA, Wielkiej Brytanii i Francji 14 lipca O o(Jraniczenia w dziedzinie tra,rrsp0rtu 2) Rząd Radziecki uważa za konieczne ści' 
rb. oświadczył. iż sytuacja jakd wytworzyła : handlu między Berlinem a strefami zacho- lle przestrzegać osiągniętego w Moskw;e 
się w Berlinie, powstała w wyniku narusze dnimi. oraz w zakresie przewozu ładunków do pC'rozumienia między 4'ma rządami odnośnie 
nia przez rządy: USA, Wielkiej Brytami strefy radzieckiej Niemiec i z powrotem, 4-rostronnej komisji finansowej i jej funk-
i Francji powziętych uprzednio na konferen eji, dotyczących realizacji zarządzeń fiiIlan' 
cji poczdamskiej uchwał oraz porozumienia b) jednocześnie niemiecka marka strefy ra' sowych, związanych z wprowadzeniem i obie 
4'ch mocarstw o mechanizmie k0ntrolnym w dzieckiej wprowadzona zostanie jak0 je' giem jednolitej waluty w Berlinie, Rząd Ra­
Niemczech i w Berlinie, Wyrazem tego naru dyna waluta dla Berlina, a marka zachodnIa dziecki nie może zgodziĆ się na takie rOZSl':e 
szenia było przeprowadzenie przez. trzy mo- ,B' zostanie wycofana z obiegu w Berlinie, rzen 'e funkcji k0misji fmansowej, które urno 
carstwa separatystycznej reformy waluto' Uzgodniono przy tym, że wprowadzenie nieżliwiloby jej ingerencję w zakresie regulowa 
wej, wprowadzenie odrębnych znaków pie' mieckiej marki strefy radzleckiej, jak0 jedy' nia obiegu pieniężnego w strefie radzieckiej. 
niężnych dla zachodnich sekt0rów Berlina nej waluty dla Berlina oraz cały szereg funk 3) R ąd radzi ck' zgodził s' n 'y e . 

CJ'l' w zakresie późnieJ'szego regulowania obie z e l !ę a z cz: me oraz polityka rozćzłonkowania Niemiec, rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
Sytuacja wytworzona na skutek separatysty gu pieniężnego w Berlinie, pozostawać bę- aby wprowadzona została kontrola 4 mo­

cznych poczynań mocar~tw zachodnich ')zna- dzie pod kontrolą 4'ch mocarstw, carstw nad handlem Berlina ze St:refami za' 
cza, iż trzy rządy n le Doprzestają na wył acz W związku z tym polecono 4-m gubernato' chc,dnimi i innymj krajami. włączając w to 
nej admin. zachodnlch stref Niemiec lecz rom w Berlinie opracować konkretne zarzą- r6wnież wydawanie odpowiedn~ch licencji, 
pr.ag~, jeduoclc:4njp .admin;<t!'ować pod ·lz"!1ia. zmierzającę do realizacji osią,e'nięte' wskutek czego usunięta została lI'óżnka po-
względem walutowo'finansowym radzie.c:';'ą go w Moskwie porozumienia, jak również glądów, istniejąca w tej sprawie. 
strefą okupacyjną przez 'wprowadzenie w przewidziano kontynuowanie rozmów w Mo' Z powyższego wynika jasno. jl.'kie jest bto­
Berlinie, znajdującym się w centrum strefy skwie odnośnie innych zagadnień, związanych toe sbnowisko rządu radz1ieckicgo w kwe­
radzieckiej, swej odrębnej WCtluty i w ten?: sytuacją w Niemczech, stli uregulowania sYtuacJi w BerlinIe na wza 
sposób zdezorganizować gospodarkę strefy Odbyte na początku września w Berlinie jemnie moiliwej do przyjęcia podstawie. 
wschodniej w Niemczech i w rezultacie -wy rozmowy między 4'ma gubernatorami nie zo- W t~'ch warunkach od rządów: USA. WieI 
przeć stamtąd ZSRR. stały" zakończone z uwagi na to, iż rządy kiej Brytanii f Francji zależy, czy perłrakta-
Okoliczność powyższa zmusiła d0wództwo USA, Wielkiej Brytanii i Francji przen:0sly cje we wspomnianej wyżej kwestii zostaną 

radzieckie w NiemczcclJ do wydim:a zarzą' pewne sprawy, w który~h zarysowały się raz zerwane, czy teł osiągnięte zostanie za.dawai 
dzeń w zakresie ogranic7enia komunikacji bieżności m i'ędzy gubernatorami, do Moskwy, nłające porozumienie między ZSRR, USA, 
między Berlinem. a zachodnimi !trefami oku celem wspólnego rozpatrzenia z rządem ZSRR Wil'lką Brytanią. i Francją. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Miliony prostych ludzi nie dopuszczq do nowej wojny 
Dokończenie przemówienia wicemin. Wyszyńskiego no Zgromadzeniu Generalnym ONZ 

Na szczególną uwagę zasługuje zawarta I mową uczynić własność międzynarodowej in' 
w planie amerykańskim propozycja by z stytucji kontrolnej, W ten sposób między­
przedsiębj0rstw, produkujących energię ato- narodowa instytucja kontrolna mogłaby w 
-.,...--~--~----~ .....:.::;;;». -~-

Zwiqzek Radziecki domaga się 
redukcji sil zbrojnych wielkich mocarstw i zakazu broni atomowe; 

PARY:6, (PAP.) - Niniejszym podajemy tekst projektu rezolucji, jaki przedstawił 
na s0botniro posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia ONZ delegat radziecki wiceminister 
spraw zagranicznych Wyszyński: 

"Zważywszy, że dotychczas nie uczyniono praktycznie nic dla wykonania 
uchwał Zgromadzenia Generalnego z d lJla 24 stycznia 1946 r. w sprawie ener­
gii atomowej i z dnia 14 grudnia 1946 r. w sprawie zasad reglamentacji i re­
dukcji zbrojeń; 

Uznając, że zakaz pr~ukcji I używania energii atomowej do celów wojen­
nych stanowi zadanie pierwszorzędnej doniosł0ści; 

Uznając, że pows7.echna istotna redukcja zbrojeń czyni zadQść warunkom 
koniecznym ' do zapewnienia trwałego pokoju i do konsolidacji bezpieczeństwa 
międzynarodowego oraz odpowiada interesom narodów, zmniejszając wielkie 
óężary gospodarcze, jakie ponoszą one w wyniku nadmiernych i wciąż rosną­
cych wydatków na zbrojenia w różnych krajach; 

Biorąc pod uwagę fakt, że wielkie m Dcarstwa, będące stałymi członkami 
Rady Bezpieczeństwa, posiadają najwię '{szą część sił zbrojnych i zbrojeń oraz 
ponoszą główną odpowiedzialność za utrzymanie pokoju i bezp:eczeńsłwa 
powszec hnego; 

W celu ugruntowania sprawy pokoju oraz usunięcia groźby nowej wojny, 
do której podżegają czynniki ekspansjo nistyczne i reakcyjne: 

Zgromadzenie Generalne zaleca stałym członkom Rady Bezpieczeństwa: 
stanom Zjednoczonym, Wielkiej Bl'ytanii, Związkowi Radzieckiemu, Francji 
i Chinom, jako pierwszy krok w kierunku zmniejszenia zbrojeń i sił zbroj: 
nych. zredukowanie o jedną trzecią w przeciągu jednego roku wszystkich 
obecnych sił lądowych, morskich i powiehznych; 

Zgromadzenie Generalne zaleca wydanie zakazu broni atomowej, jako bro' 
ni przeznaczonej do celów agresyw-nych, nie zaś do celów obronnych. 

Zgromadzenie Generalne zaleca utworzenie w l'amach Rady Bezpieczeństwa 
międzynarodowej instytucji kontrolnej w celu nadzorowania i kontroli wyko­
nania zarządzeń w dziedzinie redukdi zbrojeń i sił zbrojnych orM zakazu 
hrolli atomowej". 

myśl decyzji większości, miesl.aC sIę do ży­
cia. gcspoda.rczego poszczególnych krajów. 

Zdan iem Związku Radzieckiego międzyna. 
rodowa ri~15tytucja Ikontrolna pow.il1!l1a mi-eć 

oczywiśde prawo decydowania o pewnych 
sprawach więk&zością głosów, Jednakże nie 
można 19odzić się na to, by międzynam:iowa 
instytucja kontrolna przeksztalciła się w insty 
tucję amerykańską i żeby instytucja ta otrzy· 
mała prawo mieszania się do życia gospodar 
czego tego lub innego kraju, nawet gdyby od 
powiednią decyzja powzięta została przez tę 

in~tytucję większością glosów. 
Na taki ~tan rzeczy Związek Radziecki zgodzić 
się nie może. Związek Radziecki wie, że w 
instytucji kontrolnej może znaleźć się więk­

szość, która mogłaby pobierać decyzje jedno­
strO!llIle - większość, na życzliwy 6tosunek 
której naród radziecki liczyć nie może, dlate· 
go też Związek Radziecki. a prawdopodobnie 
nie tylko Związek Radziecki, nie może dopu· 
ście do tego, aby 106 jego gospodaJ'lki znalazł 
się w ręku wspomnianej instytucji. 

Poza tym propozycja amerykańska, dotyczą 
ca kOIJJtroli, nie daje możności kontrolowania 
samej produkcji energii atomowej, W sprawo' 
zdaniu komisji energii atomowej Rady Bezpie­
czeństwa z 11 września 1947 J', stanowisko a· 
merykańskie w tej sprawie przedstawione jest 
w nas.tępujący sposób: "skuteczna międzyna, 
rodowa kontrola, mająca na celu zapobieżenie 
używaniu energii atomowej do celów niszczy 
cielskich powinna polegać przede wszystkim 
na kontroli dwóch surowców - uranu i 101U. 

Początkowe stadium wszelkiego systemu kon. 
troli powinno polegać na kon tr<lli surowców, 
z których wyrabiane są te dwa metale (uran 
i tor".). 

Jednakże w sprawozdaniu tym nie ma żad· 
nej wzmianki o konieczności uslanCJwienia kon 
tmli nad produkcją przemysłowq energIJ ato­
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Miliony prosty h ludzi ni o U zez do • oJny 
dze e eral ymONZ Dokończenie przemówien·a wicemi. Wyszyńs a Zg o 

, (Da~szy ciąg ze strony ~-ej). , imię z sad dl'mokraty<:zny<:h, w ;mię dobrob~' ką talą i kon5ekwtntn , :polity 1\ re" zeru· I Pod I·'erov" ictwem ~jednoczonego sztabu 
NI~ ma, Wlę<: żadnej wątpliwośd, że rząd tu i konsolida<:ji gospodar<:zej i politycznej Il!ia i za<:ieśniania współpracy między,narodo- anglo-amerykańskiego we wrześniu 1947 r. 

St~now Zjednoczony<:h przy pomocy t. zw. sytuacji krajów demokratycznych .. Po zlikwi· wej. Wynika to z samej natury państwa ra· odbyły się manewry w północnej części Oce 
~Iędzy~r,odowej instytucji kontrolnej, w ło· dowaniu faszyzmu niem;eckiego i militaryz· dzieckiego - państwa socjalistycznego robot- anu Atlantyckiego, w którym brały udział 
rue ktorej J:czy na większość, chce zawlad. mu japońskiego, Związek Radziecki l<ontynu' ników i chłopów, glęboko zainteresowanego m?rskie siły zbrojne Anglii. USA i Kanady, 
nąć źródłami snrowców a,tomowych, znajdują- uje politykę pokojową, czyniąc wszelkie wy· w tworzeniu najbardz:ej korzystnych warun- zaś we wrześniu 1943 r. manewry, których 
cymi SIę, w innych krajaCh. odmawiając j"!' siłki celem rozwiązania wewnętrznych zadań, ków dla pokojowe; i twórczej pracy nad bu- założeniem była t. zw. obrona Anglii 1 w 
dnocześme oddania swych fabryk atom?' dotyczących w pierwszym rzędzie odbudowy dową spoleczeńs'v· ocjali-stycznego, których uczestniczyło lotnictwo Wi~lkiej 
wych pod międzynarodową kontrolę, i dalszego ,rozwoju gospodark,i narodowej, któ Polityka zagro.n I Związku Radz,ieckiego Brytanii i USA. 

• Je6t rze<:zą jaoSną, że takie stawianie kwe. ra ~cier?iała slmtkiem :"ojny. Naród :adzi,ecki polega na współpla_y ze wszystkimi krajami, 
s tii ma na celu zapewnienie Std!J1om ZjedJnoczo po7WlęClł, SIę, całkowl<:le pracy p,oko]oweJ, .u- gQtowym,i do pokojowej, współpracy, Związek Groźby wojenne 
nym nieograniczonych możliwości produkowa- tWlerdzanm I dalszemu rozw:jamu J:lUdow~lc, Radzle<:.k'1 kOTl6e~wentllle .to~zy walk~ ~ Na łamach prasy, przeważnie we wsporn 
nia w dalszym ciągu bomb atomowych bez ża- twa soc.Jal.stycz.ne~o w swol:m ikr~jU, ~toJąc wszelkIego r,odzaju plana~1 I po:czynaIJ;1aml, 'niczych i floty wojennej USA przeznacza 
dnej kontroli. meuglęc , e na ~trazy pokOJU I bezpleczenstwa I zmierzaJącymI, do wywołama podz:talu mlęd~y rozmaite plany zaatakowania z tych baz 
Związek Radziecki jest d ' , 'dz ludów! (oklaskI), narodami , dąząc do wprowadzerua w fycle Związku Radzieck:eg'), przy czym liczy sil': 

rodowa instytucja konhrOI~aa~~~~:n~llfo;;~:: Polityka Zw:ązku Radzieckiego jest !polity· zasad demokralycz.nych na całym świecie, widocznie na oszołomienie ludzi o słabych 
lo wać produkcję energii atomowej we wsz~t· USA przeszły do polityk,' ekspansil' nerwach, opisywaniem potęgi militarnej 
kich stadiach, począwszy od wydobywania su j USA. 
rowców, a skończywszy na wytwarzaniu pro Inaczej ma s ię rzecz z polityką zagraniemą nie nowych baz lotniczych i mo rskich, jak ró Budżet USA na r, 1943-49 wykazuje zwlęk 
duktów g')towych. Związek Radziecki i nte Stanów Zjednoczonych Ameryki. Po zakończe wnież TOZ/izerzande !i odbudowa, zgodnie z naj' szenie wydatków na cele wojskowe w po-
ty, Iko Związek Radziecki, nie może zgodzić ' d ,. j ś ' , d S ' bardzie]' iIlowoczesnymi wymogami technik!, równaniu z rokiem ubiegłym ') przeszło mu rugle] wo ny wIatowej rzą tanow -
Się na stanowisko w tej sprawie rządu St. woJ'enneJ, baz starych tworzonych w tok~ wOJ 1,5 miliarda, 
Z· d h d Zjednoczonych zmienił swoją politY'kę zagra' b ' 1 d j ił l t Je noczonyc, rzą u Wielkiej Brytanii ny przeciw Niemcom, Japonii i Włochom, o· Na "przez rojenie' armii ą owe. 6 o 
Fra.ncji oraz pewnych Innych krajów, 'nicmą, przechodząc od polityki walki z silami pętań<:z.a propaganda prowo'ienna, szalony wy niczych ii loty wojennej USA przeznacza 

Dziennik angielski "Manches.ter Guardian" napastniczymi do politj'ki ek ... pansji i urzeczy' ścig zbrojeń, prawdziwy kult bombyatomo' się na r, 1943-49 17,500 milionów, na rok 
ogłosił o-statnio list generalnego sekretarza wis!.'!1iania planów !panowania nad świa·tem, wej, k,tóra m1alaby być panaceum przeciw 1950-51 - 20 miliardów, na r. 1951-52 -
brytyjs-kiego stowarzyszenia pracowników nau Poparcie, udzielane w s;posób jawny najbar· wszelkim n;ebezpieczeństwom i nieszczęściom, 21.500 milionów, na r. 1952-53 22,500 
kowych - R, Innesa, który stawia w tym Iiś· dziej reakcyjnym systemom i grupom monar- zagrażającym światu kapitalistycznemu - 010 milionów. 
cie następujące słuszne pytania: "dlaczego chistyc-zno - faszystowskim w różnych krajach co charakteryzuje poli,tykę zagraniczną Stamów Olbrzym;e sumy wydaje się wciąż na eks 
nie mielibyśmy podpisać deklaracji, że nie bę oraz systematyczna pomoc świadczona tym o· Zjednocwnych Ameryki w Qbecnej chwili. per:vmenty wojsklJwe i na studia wojskowe, 
dziemy używać energii alomowej dla celów statnim w pien~ądzach d broni, a przenza-czo· \ Tego rodzaju polityka rozpala JH'ychozę wo· na fabrykację wszelkiego rodzaju prototy 
wojskowych w jakiejkolwiek przyszłej woj· na dla zdławienia demokratycznych i wyzwo· jenną, budzi niepokój i lęk wśród szerokich pów udoskonalonej broni, z czego płyną mi 
/lie?" leń.::zych ruchów w tych krajach, organizowa· warstw ludowych, pragną~ych pokoju i spo- Iiardowe zyski d? kieszeni amerykańsldch 

Brytyjskie stowa:rzyszeJlie pracowników !!lau nie sojuszów i bloków wojskowych, budowa- kcjnej twórczej pracy, " kapitalistów, monopolistów. 

kowych przypomina, że tego rodzaju oświad· Blo" zachndn,' ,'8St sprze~zny Z ',nteresamI' pokOl'U Wiceminister Wys7yński wskazuje w dal 
czenie zo-talo włączone do Ikonwencji, zaka· 'U _ szym ciqgu swego przemówienia. Iż Stany 
zującej używania gazów trujących w czasie I' . i d ZSRR Zjednoczone uzbrajają cały szereg państw wOJ'ny, I' wyraża zdziwIenie, dlaczego w analo Jak wiadomo, rząd stanów Zjednoczonych układy o pom')cy wzaJemneJ m ę 1.,y 

. . . i F W' lk B t ' . ciz ZSRR' F zachodni,')-europejskic:h, Ostatnio pojawiły się giczny sposób nie można potęp/c' używania wspólnIe z rZ'Idami WIelkIej Brylan .i ran i le ą ry anIą oraz mIę y l ran , 
nawet doniesienia o możliwości wzn<lwienia 

energii atomowej do celów wojennych. cji zorganizował blok wojskow')'polityczny cją, Układy tak:e oraz oparte na nich soju- dostaw br<lni w ramach lend.lease'u z USA 
Odpowiedź na to pyta.ni.e zawiera wS'Pomnia 5-elu państw. którego celem pje jest zapobie sze, zmierzające do zapobieżenia możLiwo- dla niektórych pańs~w EUT''J;:y zachodniej. 

ny list R. Innesa. Stwierdza on m!anowi<:le~ żenie agresji niemieckiej 1 zapewnienia wza śCi nowej agresji niemieckiej, są całk?wicle 
"W ciągu ostatnich dwóch lal, to Jest od chwi jemnej pomocy przeciwko takiej agresji. Zre zgodne z Interesami wszystkich miłujących 
li gdy wysunięta %03tała propozycja radziec· sztą nie może 'ln postawić przed sobą takie' pokój narodów i nie mogą przeciwstawiać 
ka. dotycząca konwencjI o zakazie broni ato- go celu. ponieważ nie jest on skierowany jednych miłujących pokój krajów innym, 

Miliony prostych ludzi 
nie dopuszczq 

mowej, stało się jasne. że istotną przyczyną ; . , k d 
stanowiska mocarstw zcahodnJch w tej kwestii p,rzec wk~ ~Ie~ezp~eczenstwu powtór~en~a albo tez dzielić Europy. Natomiast u la y do powtórzenia wojny 
jest fakt, iż rząd Stanów Zjednoczonych chce SIę agresJi nIemIeckIej, a nawet przeWIdUJe takie, jak układ o sojuszu wIJjskowym kra­
za wszelką cenę utrzymać groźbę użycia b!on!, włączenie doń zachodniej , części Niemiec, jów zachodnich - Ang1i1, Francji, Belgii 
atomowej jako głównego czynnika w zimnej która zawsze była bastionem militaryzmu Holandii, Luksemburgu - mają na uwadze 
wojnie przeciwko Rosji". niemieckiego I która jeszcze niedawn? by}a nie tylko Niemcy, lecz mogą być skierowa' 

Takld jest sytuacja, stwier<iza wicemin!­
ster Wyszyński - w chwili obecnej w cizie­
dzin:e stosunków międzynarodowych. Takie 
,ą warunki zewnętrzno-polityczne, w jakich 
rozpoczyna Swe obrady 3 sesja Zgromadze' 
nia Generalnego ONZ. Musimy przypomnieć raz jeszcze, że bron ostoją agresji hitle,rowskiej ,Jest rzeczą zu' ne również przeciwko krajom, które były 

atomowa .ie~t bronią, napastni~~ą. W6zystkie pełnie zrozumiałą, że organiwwanie takich sojusznikami w czasie drugfej wojny świa­
naro,dy ~Ilu]ące pokÓj olfaz ~II~ony, prostych sojU&ZÓW pozostaje w jaskrawej sprzecznośd t?wej. 
ludz., ktorym obce są wszelkie zamiary agre ", .. 

Można bez trudu przewIdzieć, ' ~e z try' 
buny niniejszej sesji, podobnie jak to byłO 
na poprzednich sesjach i jak dzieje się w 
różnych komitetach i komisjach Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w dalszym ciągu 
wygłaszane będą p?mpatyczne .słowa o 
współpracy międzynarodowej, o pokOjU l 
bezpieczet'1slwie narodów. 

sywne, muszą domagać się natychmiastowego z i?teresaml umaCniania p.okoJu l, bezple Przyznaje to cała praSa angielska, fran-
zaik:azu używania bomby a.tomowej, przema· cz~mstwa ,narodów. . Znamy Inn~ sOJ~sz~ - cuska i amerykańska. Układu takiego w źa' 
czonej do masowej zagłady ludności cywilnej, sOJusze mlElclzy miłUjącymi p'Jk6J kraJami eu den sposób nie można traktować jako ukła 
i do masowego n!szczenia miast. ropejskimi, zawa,rte w tym celu aby zapo' d' ł b Kt i 

G ł t b!ec możliwości nowej agresji 'niemiec!dej, u,, maJącego na ce ~ ? ronę: ~ zaw era 
wa t~v.[ny zwro Tego rodzaju traktaty zawarte z?stały przez takle układy i organ 'zuJe takle sOJusze, ten 

W pohty.:e USA Związek Radziecki z krajami Europy wscho I pr?wadzi polit:rkę.' nie mającą nic wspólne' Ale jednocześnie będziemy świadkami te­
go, że za kulisami organizacji Narodów 
Zjednocz?nych, w różnych krajach, kancela­
riach wojskowych USA. Wielkiej Brytanii 
l szeregu innych krajów, znajdujących się 
w orbicie wpływów anglo'amerykańskich ro' 
zwijana będzie gorączkowo dzialalność, nie 

VI Tego rodzaju sytuacja wytworzyła się nie dniej oraz z Finlandią, Na tych samych pod go ze wzmaCnIantem pokoju, ten pomaga 
• wątpliwie w związku z linią polityczną, stawach zawarte zostały na okres ZO'letnl podżegaczom i organizatorom no ej wojny. 

realizowaną w całokształcie prac Organizacji 
Narodów Zjednoczonych przez wpływowych 
członków ONz., takich, jak Stany Zie' 
dnocz?ne Ameryki Północnej, których po' 
Iityka zagraniczna zmieniła się gwałtownie 
w ciągu ostatnich lat. Stany Zjednoczone wdl 
czyly poprzednio wespół z ZSRR przeciw si· 
łom napastn:czym, przeciw fa-szystowskim 
Niemcom i militarystycznei Japonii. Wspólnie 
ze ZWiązk,iem Radzieckim, Stany Zjednoczone 
przelewały k rew na polach bitew przeciw 
wspólnemu wrogowi i walka ta uwieńczona 
zostala zwycięstwem l przywróceni,em poko· 
ju. 

Zbrodnicza kampania podżegaczy wo:ennych 
P?wzięta w roku ubie~łym na drug'ej se· rlemokracji, aby w ten sposób przedstawić mająca nic wspólnego z interesami p?koju, 

sjj zgromadzl"nia generalnego rezolucja, po' Związek Radziecki, jako kraj niedemokra' lub obrony kraju, 
tępiająca propagandę na rzecz nowej WOjny tyczny, Towarzyszy temu szalony wysclg Z taką. sytuacją nie można się pogodzić, 
i domagająca się użycia wszelkich środków zbrojeń i oprac?wywan:e planów akcji wo· Milion! prostych ludzi, którzy krwią. 
. f" d celem ~~c'eśnien)'a jennej. własną. zapłacili za zbrodni-ę faszystowskich 
In ?rmacJI i propagan Y L~' W zWI'ązku z tym, nie wolno poml·ną"··· t • I . t . . , InteJa orow orgamza orów nIedawno zakOli 
przyjaznych stosunków między państwamI, ml'lczen:elTI faktu, z'o dotychczas, ml'mo upły j d . j . " j I .. czone rugle wOJny slVlatowe n e mog~ 
nie poskromiła podżegaczy do nowej wojny. wu trzech lat od zakOllczenia dru~iej wojny. dopuścić d.o powtórzenia się nowej wojny, 
którzy w ciągu ubiegłego roku jeszcze bar' śWlatowej, is.tnieje I nadal zajmuje się swą która niesie całej ludzkaścd sSraszliwe nie­
dziej stracili poczucie umia'ru i pr<lwadzą tajną. i wymierzoną. przeciwko intp.Te!lom po szczęście i niedole 
sw?je zbrodnicze dzieło jes.zcze z większym ko;l<u działalnością zjednoczony sztab ang!o- Delegacje radzi'ecka % polecenia rządu 

ZSRR kontynuuje cynizme':l', ~sił~jąc o~zo!omić cza?,em wojen ameryka.ński zorg~nizo~any w roku 1912 na radzieckiego proponuje Z!1;romadzeniu Geml-' 

pO .. ltV ę pO O)OWct ludzi, Propagandzje lej towarzyszy rozpow' ko faszyst()wsldm Nlemeom, celem zapew- · usunięcia groźby wojny, rozpalanej przez 
l' kk' nym mozhWle .lak najWIększą 110sc prostych t CZ:l.S WOjny narodow Zjednoczonych przeclw- raInemu celem utrwalenia dzieła pokoju i 

Zw:ą!€'k Radziecki w dalszym ciągu prowa , szechnianie ,?s7,rzerczych bzdur o agresyw· nlenioa kierownictwa działań wojennych 50- ekspans,i?nistów l inne elementy reakcyjne, 
dZli poprzedn:ą politykę walki z faszyzmem w ' ności Związku ~adzieckiego i krajów nowej juszni!(ów, uchwalenie rezolucji, 

WSM. 
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Zabójstwo Waldemara Glilcka 
niebo zapełniło się właściwą sobie treŚcią., kroczyli próg bramy. Przed Bobą mieli 
Przebudzenie dnia stawało się zupełne. An- kompleks budynków ,mieszkalnych, które 
drzej przyswoił sobie ten fakt i nie mógł zawierały młodość Andrzeja Wieruckiego 
nadziwić się jego prostocie. Urastał zaś do i całe życie Michała Korca. 
symbolu. Wiedział już teraz, że ten świat Wawrzyniec Wierucki spodziewał się tej 
do którego tak wytrwale dążył poprzez stu- wizyty od rana gdy weszli bowiem do sto­
dia, ma rysy. Nie..sądził jednak jeszcze, iż larni, odłożył ~iewykończone krzesło i za-

- Już pani odchodzi? Ubieram się na- Odpowiedziała stłumionym uśmiechem. składa się przeważnie z dzikich drapieżni- frasował się st.ojąc niemo przy warsztacie, 
tychmiast. Odprowadzę panią do domu, Wkrótce wyszli już wszyscy, Andrzej udał k~')\"" Aby wiedzieć wszystko, t.rzeba wię- Rozumiał więc dobrze, kim byli. Maria 

- Ach, panie Tadeuszu, zapomniałem się więc ,do opustoszałej teraz" palarni, cze- ce~ J~iż, jeden raz ~as~~iać i , b~dzić się po- zwróciła równie zakłopotaną. twarz naj­
powiedzieć, - oświadczył z humorem Wa- kając na jej uprzątnięcie. Switało. Nad da- dZlwlaJąc rzeczywJstosc, bo mlmo wszyst- pierw na obu przedst.awicieli władzy, a poź-
lewski - że już wcześniej ustaliliśmy z chem frontowej, kamienicy z trudem przez ko jest w niej co podziwiać. niej na męża, jakby pytając: co t.eraz bę-
małżonką, kto kogo odprowadzi i panu gęsty mrok przebijała się jasna, żółta pla- VIII dzie? Nie czekała jednak na odpowiedź i 
przypadła właśnie pani radczyni Załęska. ma. Rosła, straciła stopniowo żółtość, Sędzia Nosek i sierżant Henl'er~ spolka- gdyby nawet czekała, nigdy by jej z ust 

Tadeusz stanął zażenowany, zawstydzo- wpadła później w brudną szarość i osta- li się zupełnie niespodziewanie tuż przed Wawrzyńca nie zdołała usłyszeć. Milczał, 
ny, wściekły, pytający wzrok zwróciwszy tecznie zawisła nad Alejami Jerozolimski- bramą domh Filipa Gutmajet'.l, gdzie miesz ale milczał z natężeniem i myślami zebra­
ku Naci. Zarumieniła się. mi mlecznostalową barwą. Wyłaniały się z kali Wieruccy. Sierżant s?pdł od ulicy Rad- nymi gwałtownie pod czołem badał i prze-

- Pan Darre będzie łaskaw odprowadzić. niej kontury ścian, zarysy okien, gzymsów, wańskiej bardzo głęboko zamy':;\ony, a że nikał przestrzeń i ludzi, którzy stali przed 
pannę Orłowską, macie państwo po drodze. ~ balk~nów. Na dole rozlegały się stal.e kroki cały czas postępował za jakimś barczystym nim. 
A Nacię odwiozę sam na Zoliborz, jest jak-I c1tl<:1m"re \{ os:>:y poranka, głucho J ,dono- przechodniem, który jego drobnej postaci - Może przejdziemy się do mieszkania, 
by członkiem rodziny i należy jej się mo-, śnie. Stary dozorca dziękując za datki przy dzielnie torował dro~ę przez poszarpane ,_ rzekł wreszcie i nie czekając na ~dpo­
ja. opieka. A zresztą i ja chcę wyfrunąć z t otwieraniu bramy za każdym razem stękał wiatrem powietrze, me zdążył cofnąć się wiedź ruszył od warształu ku drzwiom 
młodą panną, mał~onka p~z~cież spoczywa nieprz~jem~i~, wresz~~e, za~rzasnął ją na do tyłu, gdy tuż przed sobą ujrzał sędzie- wyjściowym. Gdy przechodził koło Marii 
już i nie wie, co SIę tu dZIeJe. dobre l wroClł do strozowkl. go, nadchodzącego śpiesznym krokiem od dodał jeszcze zdecydowanie: 

Tym ostatnim powiedzeniem pan Maciej Wewnątrz mieszkania krząt.ała się jesz- ulicy Karola, Hennert nie lubił, gdy kto- - Zostań tutaj i nie denerwuj się! De-
rozśmieszył całe towarzystwo. Tadeusz rad cze Anusia, gdzieś w głębi koryt.arza poło- kolwiek inny chodził po tych samych co on nerwujesz się zawsze więcej niż potrzeba! 
nie rad zakrzątnął się koło radczyni, ja- żonego za jadalnią pohukiwał już pan Ma- śladach zbrodni, ale udał, że widok komi- Wawrzyniec przeszedł między Hennertem 
kiejś starszej niewiasty, ale łypał oczami ciej, który wrócił do domu tak szybko, że sarza jest mu nad wyraz sympatyczny. i Noskiem, jak c~owiek zupełnie obcy nie 
ku Naci. Darre widząc to pochylił się ku widocznie zapakował jedynie Nacię do au- Oszukiwali się zresztą nawzajem, bo Nosek zwracając najmniejszej nawet na nich uwa­
niej i szepnął tak, aby nikt więcej poza nią ta, lecz nie towarzyszył jej w drodze na również nie był zachwycony. osobą ~ierżll:n- gi. W mieszkaniu podsunął im fotele, sam 
nie usłyszał jego głosu. Andrzej jednak Żoliborz. ta Hennerta, wolałby w mleszkamu Wle- usiadł równieź i natychmiast pierwszy za-
dosłys~ał: i Na dworze nieustannie jaśniało, WYłOni-I ruckich znaleźć się sam i bez świadków. pytał: 

_ Ces ieunes 50IlllneS Bont encore tres ły, się już z mroku szczegóły okien i nie '"yl- Mimo te nieprzyjazne o sobie myśli przy- - Czy mói svn istotnie zabił dyrektora 
naif~' !O:O budowla nabierała wyra.zlL ale również witali sie bardzo serdecznie i z,godnie nrze- GlUcka? 
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KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
Re""ferat tow. Józefa Cyr~nkiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

Dzi..siejsza Rada Naczelna zwołana została 
II progu zbliżającego s'ię zjednoczenia pol­
skiego rUChU robotniczeg':J 

'lTzeba, aieby w przedednIu zbliżającego 
sIę zjednoczenia, dokonany został rozrachu­
nek ze wszystlumi złymi tradycjami i ze 
wSIIYstkimi fałszywymi teoria.mi, ze wszyst­
Iiim /tym, co opóźniało naszą drogę do jed­
ności ł co mogłoby hamować postęp polskiej 
rewo!sucjli, 

Nie jest zadaniem tej Rady Naczelnej 
m~wić o dorobku i OSiągnięciach. Móv.ri.Jiś­
my o tym niejednokrotnie. Będziemv mówić 
o błędach, wahtniach i odchyleniach. 

Prawicowe błędy, wahania 
i odchylenia 

Błędy te spowodowały na różnych eta­
pa~h, osłabienie jednoliltego frontu, a więc 
powodowały oddalanie perspektywy jedno­
ści. 

Po wtóre były to błędy, wahania i na­
ciski prawicowe. które wpływały na linię 
trzonu kierowruictwa partyjnego i wyginały 
t~ linię. 

Były to wreszcie błędy, wahania i nledo 
ciągnięcia "Jrganizacyjne samego kierownic­
twa partyjnego, wynikające między innym! 
& jego niejednolitości. 

Podjęliśmy rzadką. w dziejaCh mlędzyna­
rod<lweio ruchu robotniczego próbę przepro 
wadzenia ma.sowej partii socjalitsł.yczne.l 
obciążonej całym balastem reformistycznej 
oporbunlstyc:mej, niemarksjstowskiej tra­
dycji, ideolozii j praktyk'i, zd!'moralizowa­
ne,i w dodatku wyjątkowo silnie rOZWInIę­
tym nacjona.lizmem i antyradzieckim kom­
pleksem oraz przeżeranej latami przez agen 
t,ury faszystowskie - na platformę rewolu­
cyjnego socjalizmu, marksiMllu-Ieninizmu. 

Próba ta na tyle została uwieńczona po­
wodzeniem, że zbliżamy się do okresu osta 
tecznej Hkwidacji rozłamu w polskim ru­
chu r':Jbotniczym. A likwidacja tego rozłamu 
ma się dokonać właśnie na platformie mark 
s'stowskQ'leninowskiego, !rewolucyjnego .so­
cjalizmu. 

Metody i rachuby prawicy 
Okres obecny. okres bezpośrednio poprze­

dzający zjednoczenie ruchu robotniczego mu 
si być okresem podwójnej czujności. 

Czujność ta zwrócona być musi na ele­
menty 'Jbce nam klasowo w mieście i na 
wsi i na elementy obce i wrogie nam ideo' 
logicznie. Przez cały okres przetwarzania 
odrodzonej PPS w partię rewolucyjną mu 
sieliśmy toczyć walkę z prawicą s':Jcjalisty­
cmą i toczyliśmy ją, choć nie zawsze z wY­
Eltarczaj~ą shmowczością i wystarczającym 

kają dziś walki Jawnej. zd:dąc sobie spra- I we. n'ż jawna obrona prawicowych p':Jglą­
wę, jak merówne są siły. Nie przejawiając dów i muszą być bezwzględnie zwalczane 
jednak pozornie aktywności na powierzchni Zdrowy rozwój Partii i całego ruchu ro­
życia partyjnego, ludzie ci nie Uliniechali by botniczego wymaga likwidacji tego ,.podz'e· 
najmniej dzlałalnośai, że tak powiem "pod- mia". Sk':Jro panowie partyzanci prawicowi 
ziemnej". nie raczą wyjść do wakli, sięgniemy do ich 

I To nowe "podziemie" w naszej Partii p':J- ~or. Niec?aj się nie dziwią, . kiedy . sl?ot~a 
sługuje się tą samą bronią jaką posługi' Ich zasłuzony los. Wykręt ,,]a przecle~ ~'c I wało się podziemie reakcyjne w latach 1941 nie robi!el"!1"! !lie będz:ie. usp~aw'~dl1wI~-

1

-1946. Walczą podstępnie, przy pom')cy sze n!em. P.a~,tla m~ ?')trzebuJe ludZI, ~torzy ,,.mc 
ptanej propagandy, plotki. kalumnii, oszczer me robIą ... A JllZ .na pewno takIch. ktorzy 

'stwa, obgady.vania ludzi i spraw, podrywa- robią, a)e w ukr:(Clu. P')traflmy t~ch ,,~on-
nia zaufania, przeinaczania prawdy politycz- spira torow': prawIcowych rozkonsplrow8c. 
nej, budzenia 73wiści do PPR. podk')pywa- Na~za. me zawsze dotvchc7as do-. tatecz­
nia wiaTy w Związek Radziecki. Ci to z na. trosk], o ideologiczną czystość Partii m\~­
prawicowej partyzantki wyżywają się dziś w si być teraz zdwojona, bo dziś staje SIę 
"Schadenf.reude" z powodu wydarzeń w równocześnie t,roską o pnyszłość zjednoczo 
PPR. Oni właśnie szukają dziś alibi dla nego ruchu robotniczego, o jeno zwartość 
swych grzechów w grzechach błądzących ideolo~iczną. o jedność przyszłt'j Polski, o 
PPR-owców, objętych krytyką Plenum KC jej siłę do walki. 
PPR. , Nie chcemy, by PPS stała się podwodą, 

Mówca potępia niecne metody tego "p':Jd na której przeprawią się do zjednoczonej 
ziemia", pOSługującego się prywatnymi rze- partii wszystMe prawic'>we i nacjonl'Usty­
komo rozmowami i rozpowszechnianiem pb czne elementy, które chwilowo przycichły 
tek. Metody te są bardziej jeszcze szkodli- w oczekiwaniu na lepsza koniunkturę. 

Stosunek do ' wrogich klas - sprawdzianem 
postawy ideologicznej 

Kon[eczne jest więc nit' tylko zwiększe­
nie czujności na tym odcinku. ale ta.kźe od­
powiednie kroki organizacyjne. 
Zródłem nawa·rstwieni.a błednych koncep­

cji ideologicznych jest zdrmiem mówcy 
fakt, że odrodzona PPS nie odgrodziła się 
dość grunt':Jwnie od dwulicowej i niejedno­
krotnie zdradzieckiej polityki większośc' 
przedWOjennego kierownictwa, a t'.lk7.e od 
zlej, kontrrewolucyjnej tradycji WRN, nie 
wyrh0wywała starych i mł':Jdych członków 
n'Jwei PPS w duchu walki ze złymi trady­
c;l'mi Co wiecej, do partii stwierdza 
tow. J. Cyrankiewicz - naplynęł~ żywiOłY 
ideologicznie obce, które w wytworzonej sy­
tuacji widziały dla siebie dogodne pole dzia 
łania, możliwość kontynuowania kontrrewo­
lucyjnej roboty pod osłoną partyjnej legi-

Fałszywa teoria 

tymacji. J naplynęli też rell!'ezcnfll!!lci pra­
wicy socjalistycznej I repr~z~ntanci centry­
tmu. Stąd walka o zachow"-l1ie wh',śc!wej li­
nii partyjnej i właściwe po,imowanie jej za­
dań, stała się szczt')l"ólnie istotna. 

Nie uleę:a wątpliwości, że nacisk tych ży 
wiotów bYł dość silny, by w wielu momen­
tach wywrzeć piętno. ieżeli nie na linii za' 
sadniczej, to na p')s'lczególnych odc;nkach 
polityki partyjnej i 0;1 poszczególnych te­
renach. Zwłas7.czi'l, że nacisk tych żywiołów 
spowodował także szereg wahań w kierowo 
nictwie partyjnym i W&zyscy W różny sposóh 
ulegaliśmy temu naciskowi. Zwiększył się 
ten nacisk w dodatku na skutek naszej nie­
d':Jstatecznej czujności przy werbowaniu 
członków i co qrnzei. przy obsadzaniu sta­
nowisk partyjnych. 

"złotego środka" 
Zachowanie właściwej linii po itycznei stosunku elementów k.ap'~Iistyc'Znyoh, dro­

byłoby o wiele łatwiej!\ze, gdyby Partia mla bnot.owarowych i s~jalistycznych w demo­
ta w tym czasie zupełnie jasno wykrysta- [{racji ludIJwej na korzyść sooJalistycznych. 
lizowany p')gląd na sprawy tak zasadnicze, to znaczy może doprowadzić do siopniowe­
jak istota demokracji ludowej, jak charak- !\"o - lecz nie pOkojowego i nie a.utomaty­
ter trój sektorowej ~ospodarki, jak wreszcie, cznego - przeobrażenia. jej w socjalizm. Ze 
zagadnienie walki klas w ustroju demokra- proces ten musi być kierowany pnez partie 
cji ludowe.i. robO'tnicze, a po ich pO'łączeniu, przez zje-

Jedynym słusznym :założeniem ideologi- dno("Zoną partię polskiej kla,sy robotniczej. 
cznym bylo nTzyjęde 'l:asady. że demokracja Tymczasem w partii krzewić się poczęły 
[udowa nie jest ostateczną formą ustrojową. na ten temat naj przeróżniejsze teorie i te­
lecz etapem, w którym tuczy się coraz oryjki, pomysły niekiedy zgoła fant.nstycz· 
ostrzejsza walka klasowa i tylko ta walka I ne, w każdym razie niewiele. a raczej nic 
może doprowadzić do zmiany W7..a.jemnego z marksizmem nie mające wspólnego. 

Fałszywe pojmowanie trójsektorowe; 
gospodarki 

e; tvrn fałszywym pojmowaniem charak-\ Nie będę tu wymieniał tych wszystkich 
teru dem':Jkr~cji lu~owej, .łączYło si~ równie teoryjek. Błąkały się one po szpaltach róż­
fałsz;ywe po~mo~anle troJs:ktorowel !l0spo- nych artykułów, rozsianych po różnych oi­
darkL Zrod~lly ~lę tendenCJ,e do traktoWa?la \ smach partyjnych. Zna'dował nawet w az 
zakresu dZIałania poszczegolnych sekt':Jrow, sf ł . J Y yr 
jako czegoś stalee;o, raz na zawsze ustalo- w - o:mu owanlach • pr':Jgramowych. 
nego, niezmienneg'). Co gorsza, do trakt'Jwa PolItyczne skutki tego były bardzo dot­
nia pewnych &ektorów jak np. spółdzielczef'"l kliwe. Bo. w koń~u odbiło si.ę to na fal­
jako udzieJne!{o suwerennego państwa w s~ywyrn po~mo~amu. ~oJi Partii, na !'PÓŹll'oe 
państwie. Zapomniano na śmierć, że przy ta mu ,?rocesow Jedn.osClowy~h: wyrazllo się 
kim traktowllniu qospodarki trój sektorowej w p:?bach_ oddalema iednosCl w d leką pn::v 
grozi nam nie tylko zatrzymanie się na 0- S'T.losc. probach utnyalania na nowo rozła­
be cnym etaoie, ale grozi nam odwrót z po- mu w rucbu robotnIczym. 
zycji dziś zajmowanych, grozi n'lm odradza- Prawidł':Jwe założenia ideologiczne w za­
nie się kapihlizmu. Innvmi Słowy, że za- kresie pojmowania demokracji ludowej u­
miast kroczyć ku socj-alizmowi, będziemy chroniłyby Partię od wielu odchyleń i blę' 
się odeń oddalać, cofać. dów ale - powiedzmy sobie otwarcie 

Teorie polityczne i gospodarcze te~o po te założenia przeniknęłyby d'l znacznej czę­
kroiu wiodły w prostej linii d':J niebezp'ecz ści aktywu na&ze; Par.tii dopierrl pod wpły­
nych wykrzywień ideologicznych. Dorabia' wem rozwoju wydarzeń i w duże; mierze 
nie ideologiii jest bowiem naturalnym na- pod wpływem zacieśniającej się współpracy 
stępstwem odchodzenia od marksizmu. z PPR. 

uzbrojeniem ideOlogicznym. 
Po 17 ma-rca nastąpiły w Partii poważne Nasze wahan:a szły na korzys'c' 

przesunięcia pers')nalne na stanowiskach or li 

ganizacyjnych. Motywem przewodnim tych wrogich elemento' w 
przesunięć było odsunięcie od bezpośrednie· 
go wpływu na aparat i na masy elementów Jednym z dużych błędów naszego kiernw I nią koncepcję języczka u wagi pomiędzy PPR 
prawicowych, gra-\\rltujących ku prawicy lub nictwa, a w szczególności Sekretariatu Ge- a PSL. Póżniej tylko poprzez niepotrzebne 
też n'edojrzałych politycznie na tyle, by mI) neralnego, byb niedocenienie zagadnień pol' us;łowanie galwanizowania takiej grupki, 
gli kierować partią na nowym etapie. tyczno-gospodarczych, przez pewien okres jak .,Nowe Wyzwolenie" chciała pOSiadać 

Jak wIecie - przesuniecia te nip "i!.ra· nieinteresowanie się tymi zagadnieniami. wł<łsne pionki d':J gry owieś 
niczył;y się dG niższych szczebli Rparatu par niewiązan'e ich z linią polity. czną, pozosta- Wynikiem. umowy. o .jedn()Jitym froncie 
tyjnego, ale nie ominęły Komisji '201 ityC'z- b I I t k robotni-
nej', CKW l' Rady NaczelneJ'. wienie ich w pewnym sensie samopas. wz"lę y? wspama t' zwyclęs Wo lasy 

• • • • • 0 czeJ w wyborach. 
Omawiając sens d':Jkonanych zmian per- dnIe poz':Jsiawleme monopolu na zaJmowa-

!!ortalnych tow. Cyrankiewicz stwierciz"ł, że nie się zagadmeniami gospodarczymi zesp':Jło 
wśród ych usuni·ętych znaleźli się i tacy, wi, w którym była przewaga ludzi niedosta­
którzy wynieśli tylko poczucie krzy-v1y i tC'cznie zwiazanych nawet z Partią, cóż do' 
podrażnionej ambicji, albo tacy. którzy jesz- p;ero z ideolog'ą socjalistvczną. cóż d':Jpiero 
cze silniej zagrzęźli w błędach prawicowych. z marksizmem. Oczywiście, że zaniedbania 
Tacy ludzie nie mają, żadnej przyszłości w te były wynikiem - iolerancYJnego, pojed­
ruchu robotniczym i prędzej czy później nawczego stosunku do prawicy, były także 
UIajdą się pOZa jego nawiasem. chęcią niewywoływania tarć - były tr':Jchę 

No,vy styl walki prawicy IChĆ~~~ ś~;~~:~ ~h~~~k~e~~u;~mSi~d~;~k~947 
Wśróll żywiołów PT?wicowych , .. naczej i początek 19481 

Partii wytworzył się nowy stYl w~lki. N~- Oto część prawicy partyjnej przegrała w 
zwałbym to biernym oporem. LudzIe ci unl- wyniku wvbnrów 'UT styczniu 1947 swoja osbt 

Powyb')rcza stabilizacia polityczna zam­
knęła dla prawicy wiele moz!iwości mane­
wrowania. 

W płaszczyźnie zagadn'eń qnmod'lfczych 
rzecz przed~ta wia się na pozór bardziej 
~komplikow~nie. 

Zle zrozumiana 
spółdzielczość 

Glęb&zym korzeniem pra wic(1w':Jści w na­
szej Partii na odcinku gospodarczym, była 
?:le zrozumiana przeciwstaWIona państwu lu 
dowemu - snółd7iplczośc 

stało się nawet tak, że gdy WRN-owcy 
nie m':Jgli się już wyżywać politycznie i nie 
mogli krzyczeć "nież żyje WRN", to w od· 
powiedzi na niektóre przemówienia wznosili 
z wiadomą intencją okrzyk .,Niech żyje spół 
dzielczość"! Była to próba okopaniil się pra 
wicy na d':Jgodnych pozycjach obrony rzekI)" 
mo zagrożonej spółdzielczości. 

Swojego rodzaju centrystyczna (a właśd­
wie egocentryczna) postawa cz.ęści spółdziel­
ców była w gruncie rzeczy -:- poprzez n:e­
ufność do sojuszu z sektorem państwowym, 
a czasem przez chęć supremacji nad tym 
sektorem - sojuszem z sektorem prywatnym 
przeciw sektorowi państwowemu. Znalazło 
to wyraz; zarówno gospodarczy, jak politycz­
ny. Mówiłem o tym miedzy innymi na pierw 
szym posiedzeniu Naczelnej Rady Spółdziel­
czej w czerwcu 1948 r., gdy 7.reorganizowana 
spółdz:elczość wchodziła w nowy etap twór­
czej działalności. 

Antyjednolitofrontowe 
plany strate'l:iczne prawicy 
z tego fałszywego stanowiska wyrosły także 

błędy wobec zagadnienia "bitwy o handel" 
i nawet próba rozkołysania na tym tle an­
tyjednolitofrontowych nastrojów przez pra­
wicę partyjną. Dopiero zdecydowana akcja 
Sekre1 ariatu łącznie z resztą Prezydium CKW 
spowodowała ogłoszenie znanej uchwały Pre 
zyd:um CKW z maja 1947 r. Ta uchwała 

dopiero położyła kres wahaniom jednych, 
manewrom innych i sparaliżowała dalsze an­
tyjednolitofrontowe plany strategiczne pra­
wicy. 

Tow. Cyrankiewicz omawia następn;e ma­
newry prawicy. które wystąpiły jaskrawiej w 
sprawie CUP-u, gdzie prawica usiłowala nie 
dopuścić do głosu tow. Dietricha, Dąbrow­
skiego, mających krytyczny stosunek do ów-­
czesnego kierownictwa CUP-u. 

Szkodliwa nraktvka 
w Związkach Zawodowych 
i w Organizacii Młodzieży 
W pewnym okresie ujawniły się w naszej 

Partii, zwlaszcza wśród niektórych działaczy 

zawodowych, f<łłszywe poglądy na zadania 
związków z,'lwodowych. Działacze ci, wy­
chowani w duchu w<łlki ekonomicznej z 
przedsięhinrcą w ustroju kapitalistycznym, 

nie potrafili od razu pojąć charakteru pań-

stwa ludowego ani ocenić we właściwy spo­
sób warunków, jakle stwarzała odbudowa 
kraju. 

Na tym tle zrodziły się fałszywe koncepcje 
o roli związków zawodowych, miały miejsce 
nieodpowiedzialne wystąpienia zabarwione wy 
rażnie nawet demagogią. Kierownictwo par­
tyjne mus:ało zużyć wiele energii na zwal­
czanie tej fałszywej postawy i fałszywego 

ustosunkowania się do zadań związków za­
wodowych demokracji ludowej. 
Dużym błędem ze strony kierownictwa był 

tolerancy,lny z początku stosunek do 1inii, 
realizowanej w OMTUR. To z,agadnienie na­
leży w tej chw:li do przeszłości, ale trudno 
pominąć fakt dość długiego demoralizowania 
młodzieży przez jej prawicowe kierownictwo 
z tow. Obrączką na czele. opierające się o 
prawicową częsc kierownictwa partyjnego. 
Niektórzy bow~em z kierownictwa partyjne­
go usiłowali z lubością żerować na z.drowym 
patriotyzmie młodzieży przeradzając go w 
nacjonalizm, próbując rozwijąć nieufność do 
PPR próbując na na;wrażliwszym, wymaga­
jącym najczulszej opieki elemencie młodzie­
żowym, zbijać kapitał polityczny do rozgry­
wek najprzeróżniejnego rodzaju, albo dla 
bezmyślnego pławienia się w najtańszj popu­
larności. 

Swo:sta interpretacia hasłą równorzęBnośc! 

partii w okresie etapu jednolitego frontu 
i zagadnienia klucza partyjnego, niewątpli­

wie na skutek braku czujnOŚCi i należytej 

postawy ze strony kierownictwa, wykorzy­
stana została również przez prawicę i koniun­
kturalistów dla wytworzenia stałego nacisku 
na kierownictwo partyjne, powodowała usta­
wiczne spory i osłabiała jednolity front. 

Zródło błędów PPS 
Kierownictwo z.dołalo się z tego PO pewnym 

czasie otrząsnąć i zdało sobie sprawę o co, 
w przeważającej iloci wypadków chodzi. 
Niewątpliwie za późno podjęliśmy systema 

tyczną krytykę przeszłcścL naszego ruchu, 
krytykę oportunistycznych, reformistycznych 
i nacjonalistycznych prądów, jakie określały 
w przeszłości politykę Partii. Stosunkowo 
późno odgraniczyliśmy się od Itampanll pra­
wicy zmierzającej do idealizowania tych wła­
śnie oportunistycznych prądów. 

A nawet, gdy już postawiliśmy zagadnie­
nie e:runtownej rewizji przes7.łości. to przes 

Ualszy cia!! na stronie 4'ej 
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Z I 
KU ZJEDNOCZONEJ PA TlI KLASY ROBOTNICZEJ 
Referat tow. Józefa Cyranl(:iewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

(Dokończenie ze 81r. 1-ej) 
nIedostatecznie pracującą propagandę i szko­
l"nie, nie zostało to zagadnienie dostatecznie 
przyswojone całej ParW. 

U podłoZa tych \\'siystkich błędów klerow­
nIctwa partyjncgo leżała między innymi to­
lerancja, pojednawczość w stosunku do źy­
wlołów prawicowych. Wraz z napływem ele­
mentów "VRN -OWSl{lCh, a po~em, w ol,resie 
rozldadu mikolajczykowlikicgo PSL przedostn 
ły się do naszej Partii żywicly prawicowe, 
ldóre próbowały przenHmąć do aparatu par­
tyjnego. 

N:ewątpliwle częściowo lm się to udało. 

Te wszystkie wahania, bł~dy, pomyłk: po­
Ptyczne, ldóre wystąpiły w odrodzonej PPS, 
mimo przyjęcia prZ6Z Par~ę ulozet'J. lewi­
COWo-s(lcjalistycznych, majf1. swe głębottle 

łródłn w przeszlości. I dlat€go pełne Ich 
przezwYcIęi!enie możliwe jest dopiero po grun 
townym p emyśleniu i zanalizowaniu tej 
przeszłości, po :w,jęclu wlaściwc/lo marksow­
skIego stanowiska wob!'c pl ze!! złości. 

Następstwa złych tradyc;i 
Spróbujemy sprawę tej złej tr~dycji ująć 

krótko od strony jej następstw politycznych. 
Nie jest przecież rzeczą -przypad!iu że daw­

na PPS wydała z siebie Piłsut1~ki~go i pił· 
sudczyznę, źe z jej łona wyszedł pols!d mi­
litaryzm i sana~yjna odmiana faszyzmu okre 
su drugiej nIepOdległości i że kierownic­
two ówczesnej PPS przez całe dziesiątki łat 
nie potrafiło, nie umia!o, bo w gruncie rze­
czy nie chclalo wyswcbudzić się z więzów za­
le;imośoi od piłsudc'1.yzny. 

I nie jest również rzeczą przypadku, że gdy 
w oJ,resie drugiej wojny światowej, z łon", 

przedwojennej PPS wYE?ł!) WRN, to ono z wi­
ny swego kiel'ownictwa, personalnie identy­
cznego z więkllzośclł przedwoiennego kIero­
wnictwa PPS, zwyrodniało w twór polityczny 
o charakterze agentury, już nie tylko pol­
skiej, ale mif'dzynarodowej . reakdi, które 
stało się narzędziem kontrrewolucji przygo­
towującej ślę do zl-tmania p!)wojennej {ali re 
wolucyjnej. do opóźnienia zwycIęstwa nad 
Hitlerem, do ratowania za!:(rożonych pozycji 
kapitalizmu i reakcjI światowej. 

Już te dwa fakty - piłsudczyzna i jej nle­
odrodne dzieclm - WTIN wystarczają, by 
kaMy sorjalista zdał sobie sprawę z tego, ja­
ką rolę w dziejach l'olski i polsldego ruchu 
rohtoniczelfO odegrał pra",licowy nu,.t w PPS. 

Tego stanu r7:eczy n'e zm!enia fakt, że pod 
sztllndarami tPj partii walczyły m~sy robot­
nicze, ani fakt, że w jej s7P-re~ach raz po 
raz pojawiały ~ię pr:ł.dy lewi('own-so<'ifl1isty­
czne. jakkolwiek tylko dzięki nim PPS nie 
skoń('''' 'ła s'ę niesławnie wraz z Polską przed 
wrześniową. 

Każdy wie, czym była dl:ł. Polski, dla pol­
skie; demokracji l dla pobl:IE'go socializmu, 
- plł~ud~!!:yzna. Czym były F,ądv s~nacY.i­
ne. Każdy powinien scble uświadomić, jak 
ogromny sto~):eń oclnow/3d 7ialności 7a piłslld­
r?:yznp. CI~7.y wl~~nle n:ł. d:'\wnei PPS. Z jpj 
s,erec;ów W:TszprU pqs'1d~ki i cała jegn l{l1rn­
p8.nia. OnI n"nl'1v'I'1H tnn i oni nadawali kie­
runek tzw. FrakcJi Rewolucyjnpj. 

nadzieje WRN na przyjście Andersa, agenci I Ale atmosferą, która panowała w partii, co I kład . socjaldemokracji czechosł?wackiej, w 
WRN po wyzwoleniu ściśle współdz"ała!i z re wydała z siebie piłsudczyznę i WRN - nie ,które] przewa~a drobnomleszczanstwa i bur 
akcyjnym, bandyckim podziemiem. Wielu cddyrll"l się bezk3.rnic. ,T~ atmosfcra, ten \ luazyjnych e~ementów w p~w~y:n mome?-­
rob0tników ! inteligentów, idą('ych za WRN I b'il.last ideowy i poUtyozny wywarły swój IC

I 
ie doprolwtadzlła do załaman: a JeJ w chWlll 

, , d . ł ' t t h I h ' . l b . l' d li nyzysu li owego. nie wie .laa o o :5 o nyc ce ac teJ orgal1l- ~ YW na ardzo Wielu z nlOlI, c 10C wy a - . Na&t~pnie mówca analizuje rozwój kry-
za.-j:' S"l1y t'lIDU walkę. lySU w Komunistycznej Partii Jugosławii, 

Musimy .. 'Ol,yz .... Foł;A Q;ę Z pę'" ""ł.oi tr~dycJ·I· k:tórej k ierownictwo zeBzlo na manowce na-
".. ".. .,.,. i3~ ~ iIIJ ~lf" ~j~)J1alizmu i stacza się coraz bardziej na 

którzy w 'Jwym okres ie zachowali właśc i - pozycję 2ywiolów wrogich obozowi den­
we stan'Jwiskll, te blędy i n ewlaściwe po- kracjj ludowej i ~oc1al1zmu 

Odbiło się to też i na tych , którzy w okre­
sie wojny i okupacji, zerwali z WRN i pró­
bowali tworzyć odrębną organizację, działać 

w myśl zatożell lew:cowo-soc.lalistycznych. PfI­
II tyka tych grup leWicowych. polityka Pol­
skich Socjalistów, a potem RPPS nie byla 
wolna od wahali, odwrotów, błędów i pomy­
łek. 

W sytuacji - w której rząd 10ndyt1.ski. je­
go siły zbrojne i agentury krajowe były wy­
raźnym narzędziem reakcji i n:osły z sobą 

zapowiedź polskiego neofaszyzmu - obóz de­
mokrac:f -polskiej nie mógł szukać z nim 
żadnego kompromisu. Musiał oprzeć się na 
masach ludowych, tworzyć własny aparat pań 
siwowy i własną siłę zbrojną i być gotów do 
1dparcia ewentualnych kontrrewolucyjnych 
zamachów ze strony londyńczyków. Dlatego 
jedyną słuszną koncepcją w tym okresie by­
ła koncepcja Krajowej Rady Narodowej. 
I w obozie polskiej lewicy socjalistycznej, w 
RPPS słuszność mieli ci, którzy związali się 

z KRN, tworząc podstawy pod przyszłą Pol­
skę Ludową. 

Ale znalazł s:ę wśród RPPS-owców odłam, 
który usiłował powstrzymać RPPS od z.aję­

cia słusznego stanowiska. W tej sytuacji był 
to ciężki błąd polityczny, recydywa złych tra­
dycji PPS-owskich i jeszcze gorszych nało­
gów WRN-owakich. 

Ta chwiejność i niepewność wielu lew;.­
cowych socjalistów, późniejsze błędy 'tych, 

Polska a 

suni~cia, fałszywe sformułowania - sł.:>- rierownlctw'J KrJ odcięło ruch robotn!" 
wem wszystko lo, co ciążyło już na odn- czo·chlo-PGki tego kraju od hratersklej. i 10" 
dzonej PPS - jegŁ właśnie owocem ni~' lalnej wsrółpracy z ruchem robotnlczy~ 
przemyś'aneJ do kOI1ca i nieprzezwyclęzo' ZWiflZku Radzieckiego ! krajów demokl-aC]l 
nej w pelni zlej tradycji dawnej PPS. Mu- lud'Jwej. W takiej sytuacji ruch jugosło­
simy wszyscy zd'Jbyć się na najwyższy wy- wieński, jeśli nie zdola 7.awróc;ć z fałszy-wej 
siłek, by z pęt tej zlej tradycji wyswobo' droqi, nie ma żadnych perspektyw rozwojo· 
dzić s~ę ost3tecznie. Nie jest to rzecz łatwa. wych i grozi mu uwiąd i zwyrodnienie .• 
Niechaj przewodnikiem w tej pracy będą 80CjllU~my jest bowIem J; samej swej 
nam wysiłkl tych, którzy złożyli się na do- I~toty ruchem międzynarodowym. Ruch od­
b.e tradycje PPS i polskiego socjalizmu. cięty od twórczych źródeł międzynarodowej 

Zagadnienie struktury klasowej Partii l myśli soc.iaIllstyczncj l d08wllilllczeń innych 
jej ''Jblicza ideologicznego wydawały się do parlii rewolucyjnych, l\ I!wła.si:cza doświad­
n.iedawna jeszcze Wielu członkom nasz';!j czeń partii bolllzewicldej, która torowała 
~artii za.!;adnien:ami niec.) abstrakcyjnymi nvyc' ęsko drogę najwiękstej w d~łt,jach re­
i teoretycznymi. Świadomość: roli partii re- wolncjt socjl.\li!!tycznej - mUlit zginąć. 
wolucyjnej, jako partii - awang'l.rdy i zna Omawiając w dalszym ciągu zdradę Tt­
czenie demokratycznego centralIzmu. t'J by' to i jego kliki - mówca stwie;dza, -: ~e 
Iy w naszej Partii -pojęcia stosunlwwo no. u podłoza tych zjaw'sk leżał l1lewąt-phw1e 
we, . zn~czn:e mniej oczywiste, . amżeJi zro- nie przezw~clężony. lecz wr~cz przeci"wnie, 
zumleme potrzeby programu rew')lucyjnego. podsycany l podmecany nacJonalizm. Ten 

Po prostu nie zrozumiano, że najbardz;ej sam nacjonalizm, który je5t j~s7cze. bardz'J 
rewolucyjny i słuszny progl'am musi pozo- żywy w Polsce i któremu mus1my SIę prze­
stać na papierze, jeżeli nie ma partii, któ- ciwstawić z ciłłą enerf{ią, zarówno w fonie 
ra byłaby zdolna wcielić g'J w żyC'ie. N e naszej Partii jak i całego ruchu robotnicze­
zdawano sobie sprawy, że Istnieje n ierozer- go. jak i w łonie całego społeczeństwa p<Jl­
walny związek pomiędzy programem a struk skiego. Ażeby zaś skutecznie temu nacJon3.-­
turą organizacyjną partii która ma go re' !izmowi przeciwdziałać i zwalezać go, mu-
ałizować. . simy dotr:>:eć do jego źródeł, uchwydć 2,') 

Sprawa .struktury klasowej partii w ~ajbardz;ej klasycznych przejawach i zda 
stwierdza tow. Cyrankiewicz przestała maskować jego krzewicieli. 
być <:zymś abstrakcyjnyll). i nabrała żYW~J Jednym z przejawów tego nacjonalizmu 
treści w'Jbec doświadczeń Innych partii, jest niewłaśc:iwy stosunek do Związku nla­
przy czym mówca powołuje się na przy- dZieckiego. 

Związek Radziecki 
Ze w społeczeństwie polskim tu i ówdzle I kraju falę reakcji, która nie opadła już do ltcju śwla.towego• 

Istnieją jeszcze zadawnione urazyantyrosYj kOlka drugiej niepOdległości. i Dajej', w okresie wstępnym odbudowy, Ił 
skie, zr'Jdzone w okresie caratu - to wi~-
my wszyscy l zdajemy sobie świetnie spra- Potem przez dwadzieścia lat niepOdległo-1 potem w okresie realizowania naszych planów 
wę ze spustoszeń, jakie polityka carskiej ści polityka polska związana była stale z pla- gospodarczych, współpraca Zwlązku Rlldziec­
Rosji poczyniła w umysłach społeczeństwa nami antyradzieckimi. Wmontowano naj- kiego umożliwiła nam uzyskanie cennej po-
polskiego Ze wobec tego należało zast'JsQ' pierw Polskę ' do słynnego kordonu san:tar- ł mocy, niezbędnej dla nas~ej gospodarki. 
wać specjalne środki leczenia tego spole- nego, którym Lloyd George i Clemenceau ' I znowu uzyslialiśmy tę pomoc na jalde 
czeństwa z urazu antyrosyjskiego i użyć pragnęli odgrodzić rewolucyjną Rosję od odmiennych warunkach, od tych, jakie sta­
subtelnych metod pedag'Jgfcznych - to tak' świata. Potem, kiedy do władzy dorwała się I wiają' państwom marshaIlowsklm Europy za_ 
że wiemy i rozumiemy. Ale na tym tle 
powstało w ruchu robotn:czym, zwłaszcza sanacja, polityka polska stała się agenturą fa chodniejl, ich rzekomi dobroczyńcyamery., 
na prawicy, pewne szkodliwe, niepotozumie szystowskiej ofensywy antyradzieckiej. Ła- kańscy. 
nie. Bo co inneg'J kurować kogoś subtelny' mała próby stworzenia frontu pokojowego Związek Radziecki nIe obawi'a sIę konku­
mi metodami z nieufnOŚCi wobec Rosji, prze państw demokratycznych, popierała wnyst- rcncji naszego przemysłu i nie stawia nam 
noszonej dziś chorobhwie 1 bezzasadnie na kie akty agresji faszystowskiej, uznała zabór żadnych warunl,ów cgranlczających uprzemy 
Związek Radziecki. a co inneg'J ukrywać Abisynii, Austrii, Sudetów, Kłajpedy. Wzięła ~łowienle kraju. Wręcz przeciwnie dosIaiWy 
pod tą subtelną metodą nieufność właóną. udział w rozbiorze Czechosłowacji. Wreszce i'adzi!'ckle czynią lo uprzemysłowienie szyb­
Lekarze okazali si~ tu niejednokrotnie rów-
nie mało odporni na chor'Jbę, jak pacjencl. storpedowała projekt pAktu wzajemnej po- szym t łatwiejszym. 
A swoją własną postawę usprawiedliwiali mocy mi~dzy ZSRR, Anglią i Francją, odrzu- Pomoc marshallowska zmiana do ograni­
właśnie ową koniecznością wicIklej ostroż- cając kategorycznie pomoc radziecką na wy- cze'1ia potencjałt1 przemysłowego i produkcji 
ności. Rzecz jasna. że kto sam nie wierzy w I padek agresji hitlerowskiej. pa6,1'hv Europy Zachodniej. Pomoc radziec­
słuszność danego stanowiska nie jest w A w polityce wewnętrznej? Barbarzyński ka przyspiesza rozwój na~zej potęgi przemy" 
ogóle w s~an'e nikogo o tej słus7.noŚci prze' ucisk mniejszości narodowej, zbójeckie pacy- słowej i nAs'.ej prodll~cji. Pomoc marshal .. 
konać chocby był naJbardzleJ subtelny. f:kacje Ukraińców, dławienie ruchu biało- lowska buduje nowe Niemcy ltartelowe I ka­
Mu~imy te .sprawy raz na zaws,ze u-porzą~: ruskiego, podsycanie propagandy antyradziec pitalistyczne, a~re~ywne i reakcyjne. Zwią-

k'Jwac MU~lmy jasno i otwarcie pOstaWIC .. b I' . . t k d ZSRR d I j' kle], wszystko to yło oglczl1a kontynuacJą zek Radziecki domaga się demokratyzacji Nie 
~prawę s cs;un u o " o rewo uc I ro'. .'. 
syjskiej i do PI)Hty!li radzl~c;dej i do Ra- grzech'l pierworodnego:. oparcia wyz.~olone~ miec, ubezw1adnienia ich raz na zawsze ja-
dziecldcj Partii Komu:1istyczne}. w roku 191B-ym Polski na koncepCJI ant y- ko napastnika, wzmilcnia potencjał pnemy-

Pol~ka Ludowa p'Jwstala dzięki zwyc:ę- radzieckiej. slowy krajów przez Niemcy zdewastowanych. 
A k'erly uznal', :i:e ramy PPS im nie wy- 5twu Armii Radzieck'ej nad hitleryzmem l Czy ten pobieżny rejestr przedwojenny nie Wiemy wszyscy, jak straszliwe spustosze-

starc7. aią I w:,-'s7"1i na sZ'ó'rszĄ arenę jal{o faszyzmem. Ziemie pOlskie wyswobodzone wystarcza do usprawiedI:wienia nieufności nia wyrządziła wojna na naszych ziemiach. 
jawni .;I1Ż n1_c: on81iś~i, wspólnicy imperidJizmu zostały od, jarzm~ . hitlE'rowsloe"o i. fa~zyz- narodów radzieckich i państwa radzleckiep:o Wiemy, jak ogromnym wysiłkiem usuwamy 
niemieckieero z c7.<1>,I)''I pierws,e; woinv św:a- mu, a na~·cd. POI~Kl 'Jd gr07! c~łkfJWlteJ. za: do Polski? Tak, tylko, że nacjonaliści od- ślady tych zniszczeń. l wiemy, że cała na-

. 1 . 11 głady, dZIęki panstwu rarlzleckJC>mu, dZlękl " t ,;,. . k -. I ś' I " . d b b~ 
tow!'i, pr<:yszli autoroW1e panu w!e {omo- jego armii, jego poten~iałowi przemysłowe- znacza!ą ~lę ym, "'~ maJą ogromnre ro.ką sza przysz o c, ca V nasz rozwoJ loro ;Y. 

rars twowej ekspansji nnlskiei, na wschód, mu. jego polityce zagranicznej. pamięc, kIedy chodZI o własne !!;rzechy a za zalezy od zabezpieczenIa I utrwalenia. pokoju. 
wtedy kierownictwo PPS starało sie za wszel To zaś, że państwo radzieC'k;e przyniosb to nieslychal11c gruntowną znajomość grze- Prowadzimy też od chwili wyzwolenia poli-
ką cenę utrzymać w masach legende Pitsud- nam wolność podczas. kiedy Rnsj" carska chów cudzych. tykę konsekwentnie pokojową. 
skiego i torowało mil drogę do władzy w niosła nam niewolę i ucisk z:1wdzięczamy A jednak mimo wsz:v~tkie grzechy państwa Ale nie łudzimy się, że Pohka bylaby w 
przyszłej Polsce. I znowu, ile cza:m minęło, temu, ż~ prz~d lat! tr:ŁydZ~ .. st~l dokona'~ się "Io1pkiego z okresu druęiej niepOIlIpglości. stanie zabezpieczyć sobie {loltój i zapewnić 
zimim klerfJwn'ctwo PPS widziało się zmu- na zlem;ach Im~~rlum Tosy!skleę'l zwycI~el'a ZW'l1ozek Radziecki proklamował wśród swych na wlasną rc;l.ę beZ{lieczeństwo. 

". d'" k P'l d rewolu!' a socia IstYCzna, ~erowana przez I- . l h I I P I kI I N ś . t t· h l ~ '1 szone prze'sc o OpoZyCll pneclw o I su - par'ie holszewicką. r~ ow wo. ennyc Wy-,;W(\ en.e o s. .~czy- 'l szczę 'Cle mamy u po ·ęznyc so. u.zn" 
skief'11u i jak hard7 'J wipko,zość tego kierownic Jednym z plerwszvch .aktów tej rpwolu- nil wszysłlto by to hasl~ urZeCZywlstnlC. Bo ków i Związek Radziecki, który od chwili za­
twa hamowah w'1lk~ z dyktaturą· W grun- eji bylo proklamowanie prawa pol~ldego politylct Związku Radzieck!ego nie ltleruje kończenia woiny upor('7ywie i systpmatycznie 
cie rzeczy walkę tę 1.;ierownictwo PPS przy- nartldu do decydowan'a b swych losach. się nacjonalizmem, lecz zasadami socjalisty- walczy o zabezpieczenie pokoju światowego, 
jeło z najwipks7.vm ocląP.'aniem dopif!fO wtf!- Po latdch trzyo'lllestu !lra~o to raz jesz- cznyml. Bo w myśl tych zflsad socjalistycz- o pokrzY2:owanie zamiarów irnperi:ł.listycz­
dy, kIedy Piłsudski mu ją narzucił i k'edy cze zost-ało prze'/; Związek Radr,r,i~l'ki prokJa- nych naród polski nie może być pociągany do nych podżegaczy woiennych. W sojuszu ze 
niesposób było oprzeć się rosnącemu naci- ~owll.n~,. tym raze.m 1 ~rwią, tr,udem i z.~o- ndpowiedzia1ności za zbror1nie nyktaturv S:ł.- Zw!azkiem Radzlecklm I innymi krajami de 
k Jem zolmerz'1 rad1.1er <1,,1l'0, ktory przvmo~ł ... 1 k' h f t ' T k '. 1. k j' I d j t i t' b' 

s 'owi mas. "",m wyzwolenfe z J>;!IC'rowskiego ja~zT""~. nac~JneJ I po s l: as.zys owo . a ~amo Ja", mo rac I u owe s anow my po ęzny O oz pa 
Drv <!:m przykłfldem roli dawne1 PP~ jest Sł/Jwa. (Jwej pam1etn"J deklaracji Rady I~Il- narod radzlpcki me moze odpowladac za gr7e koju, Idói'ego naturalnymi sprzymierzeńcami 

wyrosły z tego s"me"o przeklętego posiewu mislI.rzy Ludowych- '/. rok!l 1917 zostały wcie l chy i zbrodnie caratu, z pęt którego sam wy- są Dlasy ludowe calgo świata. masy ludowe, 
piłsudczyzny WRN. Mówca szczegółowo roz Icne w czyn nrzez Armię Radziecką. w trzy I zwalał sie dłup,oletnią i niestrudzoną waTką_ zarówno krajów liolonialnych i uciskanych, 
patruje koncepcje kontrrewolucyjne WRN, dz!e€ci lat później. I Związek Radzipcki nie poprzestał jednak na jak i państw kapitalistycznych 
wrogość w stosunku do rewolucji polskiej i Polska była bowiem krajem, który w mo-' pT7ywró;::eniu Polsce niepodległości. Reasumując tow. Cyrankiewicz stwierdza: 
Zwiazku Radzieckiego, sprzymierz.enie się mencie największych zmilgań chłopstwa i ro- Od samc~o !)oczątku rząt1 rl1rl-deckl konsl'- .. Zawrlzięcz~my ZwiązkOWi Ra.dzieckiemu wol 
WRN z endecią i sanacją, wysunięcie osla- botników rosyjskich, ukraiMkich i białoru- kwcntnle stoi na grllł'\c!e n~sz"{lh praw do nllść, niepcdledr>ść, ZiemIe Odzyskane, bez­
wlonej teorii ,.dwóch wroi::(ów", nawoływf1nie I skirh przeciwko kontrrewolucii i blalym ar- zIem nad Odrą. Nysą i Da,łłyldem. 7.it>11"'~. pi~{lzeństwo i pokóJ". 
do oporu wobec wfJisk r3.dz'e('l-kh i odrod7:o- miom rosyjskim i interwenc'~ zall'ran'c7.nej I tp . rrzn~-,;ły w ręce polskie z rąk Armii RrI-1 Nie oz.nacza to, że wł;Jsny wysiłek narodu 
nego Wojsl{a Polsk'ego i walkę z każdym rozpoczęła Z'lcrepną i m.p~.stniczą w!'jnę pue dZIeckiej. W Poczdam'e rząd radziecki b"ł I polskiego w walce z najeźdźcą i w pracy nad 
przejawem ruchu lewicowego, głównie zaś I clw~o . rewolt~c~i tv Jtos!i. PJsudski i jeg? f1!ów~Y1TI s?erm'erzem n~szych postulatów te l0ctbudov.-ą rt;e mają zDAczeniA. Ale ta ofiar­
z pracą PPR w masflch ludowych. VI wałce kapltallstyczm I ob~-.1 rmcz,y mocodawcy USI- rytorlE11n;'r'h n'1 7F\rhl1r17.'I'. J od Pot>:uh,mu r na wall~a I praca poszłyby na marne gdyby 
tej WRN posługiwał się wojskowym apara- łowaJi wyzyskać chwilę s!aboeci państwa ro- pa Kon'e-- enc;ę Wa szawską za\\'sze I w zę- , nlo poUtyka Zwlą~ku Radzieckiego oraz wla­
tem londyńczyków opanowanym przez sa-I syjskiego dla zbudowania feudalnokapitali- dzie rząd radzIecki stOi na stanowisku, źe l ściwa, zgodna z inLeresem narodowym poll .. 
nacy~ną dwójkę. stycznego imperium polskiego na ziemiach granice na Odrze i Nysie są ostateczne I nie- łyka p.l~klef.Q ruchu robotniczego. 

Kiedv iednak rzecz.vwistoA~ nnekreś1lłB. litewsko-bIałorusko-ukraińskich. wzniecili w naruszalne, sa .rranlr.a hezDlecŻCllstwa I DO- Dokońc".enie w numerze jutrzejszym 

, . 



GLOS RADOMSZGZANSK! 

Kronika m. Radomska Gdy pan administrator gardzi "hołotq folwarcznqll 
'~ł KOMU WINSZUJEMY 

Poniedziałek, 27 "lrześnia 1948 roku. 
Dziś: Kosmy i Damiana 

WAZNIEJSZE TELEFONY 

10 Straż Pożarna 

H - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W ... Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
gr'- Starostwo Powiatowe 

Adres Redakcji i Administracji 
"G-łosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od p'od::dny 9-ej do 16-ej 

* • • 

Kiedy jesienią 1947 roku administrację 

zespołu majątków Państwowych Zakładów 

Hodowli Koni Leszno, Białuty i Białutki 

obejmował nowy administrator ob. Tadeusz 
Rohn - zespół "stał już dobrze na nogach". 
Poprzedni administrator był dobrym gospo­
darzem i energicznym organizatorem. Umi ał 

sobie także dobierać pomocników karbo­
wych. No i do tego majątek Leszno miał 

szczęście: ocalały bowiem solidne czworaki, 
zabudowania gospodarcze i piękny pałac. 

WśROD "FOLWARCZNEJ HOŁOTY". r jać swoim najbliższym współpracownikom 

Pan administrator Rohn był zadowolony: bIurowym. 
nie będzie miał tu wiele do roboty wpraw - Proszę jak najmniej kontaktować się ze 
dzie na Białutach czworaki folwarczne trze- służbą folwarczną i robotnikami, bo to pod­
ba byłoby przebudowywać a p:zynajlll'1 ej od rywa autorytet - mówił surowo cia każdej 
rt'l11ontowap bo izby są tu bez podlós, ciem nowo przyjętej sekretarki, (a sekretarki 
r,e i odrac,ane, a dachy zaciek<JJ<I. Ale dla zmieniały się często w majątku: (od kwietni.a 
pana administratora przedwojennego dziedz.i- 1948 r.jest już 4-ta). 
Cli te rzecly były n;eistotne. Nie miał zwy- Gdy pan administrator przyjedzie na pole 
czaju zajmować się losem "folwarcznej ho- robotnicy jak na komendę muszą zrywać 
łoty". I takie same zasady p03tanowił wp a- czapki I kłaniać się pierwsi, bo niechby kt6· 

ry spróbował nie zdjąć czapki! Niech już 

W przedszkolu RTPD 
potem schodzi administratorowi z oczu l o 
nic nie prosi. 

Zahukani i wystraszeni robotnicy boją si~ 
poskarżyć komuś nieznajomemu I trzeba dłu· 
gich starań, z.anim który odważruejszy za­
cznie mówić. Robotnicy są rozgoryczeni. Cóż, 

dla nich właściwie nie wiele się zrnienilo od 
dawnych jaśnie pańskich czasów. Po daw· 
nemu muszą się schylać i czapkować pra('()· 
dawcy, który tylko zmiepił tytuł. 

W tych dniach przedszkole Robotni­
niczego Towarzystwa Przyjaciół Dz'ieci 
zostało przeniesione do dawnej willi 
poniemieckiej przy ul. Brzeżnickiej Nr 
19. W nowym przedszkolu znajdzie 
pomieszczenie około setki dzieci robot­
niczych, Przedszkole będzie czynne już 
od godz. 6,30 rano, nie zaś od 9-ej -
jak większość przedszkoli. W ciągu 
dnia dzieci otrzymywać będą dwukrot­
ne pOżywne posiłki. 

Kierownictwo przedszkola RTPD 
projektuje otworzyć w najbliższym 

czasie świetlicę dla przedszkola. Świet-

lica ta ma być zorganizowana wzorowo. 
Przedszl~ole miejskie zostało umiesz­

czol1e w tym roku w nowo odremonto­
wanym gmachu przy ul. Reymonta 40. 
Znajdzie w nim pomieszczenie 70-0 
dzieci. 

Na terenie powiatu radomszczańskie 
go czynnych jest obecnie 19 przedszko 
li, w tym jedno RTPD. 

Obecn'ie czyni się przygotowania CIo 
otwarcia nowego przedszkola RTPD w 
gminie Gomunice. Przedszkole to bę­
dzie się mieściło w pięknym gmachu 
byłego Ośrodka Zdrowaa. 

"SWTETLICA" ... • 
- Nikt się tu o nas nie troszczy mó .. 

wią z goryczą. - Zajrzyjcie do naszej świe· 

t1icy, co z tego, że ją mamy? 

Je zeze o wentylatorach w 
" 

etal rgrU 

Rzeczywiście, świetlica w Białutach to pu" 
sta izba bez jednego stołka, bez jednego O" 

brazka na ścianie, nie mówiąc już o gazetach. 
nic dziwnego, że nikt do niej nie zagląda 

przez całe tygodnie - bo po co? 

W ubiegłą niedzielę było zebranie partyjne, 
przyjechał towarzysz z województwa - trze 
ba było wtedy pożyczyć stołu i ławki dla pre­
zydium, a reszta towarzyszy siedziała dosło­

wnie na nie zabardzo czystej powygryzanej 
przez szczury podłodze. 

Poruszaliśmy w jednym z ostatnich I Metalowego w Bytomiu robi "Metalur- szym ciągu starać, trzeba przekonywać. 
numerów "Głosu Tomaszowskiego" gil" trudności w przydziale kredytów Trzeba bodajże sprowadzić komisję, 
sprawę zainstalowania dodatkowych na t:tk niezbędne inwestycje jak na która niewątpliwie stwierdzi, że zain­
wentylatorów na oddziałach ",Metalur- przykład zainstalowanie wentylatorów, stalowanie dodatkowych wentylatorów 
gH" zwłaszcza na tych, gdzie wydziela- to nie należy zadawalać się pismem, z jest bezwzględnie konieczne. Trzeba 
ją się gazy i powietrze przesycone j€st którego wynika, że dana pozycja zosta-l wykazać więcej inicjatywy, nieco wię­
dymem. Sprawa zdawała się prosta wo- ła skreślona, a trzeba s'ię o nią w dal- cej dbałOŚci o robotnika. 

Majątek wyasygnował 8.000 zł na urząd ze· 
nie dożynek - robotnicy jednak jednomyśl. 
nie uchwalili ząkupienie za tę sumę naj po" 
trzebniejszych sprzętów do świetlicy, Do tej 
pory pieniądze leżą w administracji majątku, 
a świetlica nadal świeci pustkami! bec tego, że wentylatory te zostały już 

zakupione - jak napisano w sprosto­
waniu, które w tych dniach przesłała 
nam dyrekcja "Metalurgii". 

Naszym jednak zdaniem właściwe 
miejsce tych wentylatorów jest na od­
działach, nie zaś w magazynach, w któ 
rych leżą już od dość dawna. W spro­
stowaniu czytamy między innym'i, że 
"Metalurgia" nie ma pieniędzy na insta 
lację wentylatorów. Sądzimy, że kupo­
wano ie z zam'iarem zainstalowania. 
Rzeczą 'kierowncitwa "Metalurgii" jest 
więc teraz jak naj rychlej postarać się 
o odpowiednie fundusze na ten cel. 

A teraz inne fakty, świadczące o tym, 
że o robotników "Metalurgii" i o ich 
zdrowia dba się za mało. A więc - w 
tej olbrzym:iej fabryce istnieje jedna 
jedyna sala jadalna, która może pomie­
ścić najwyżej 40 osób, reszta robotni­
ków zmuszona jest do spożywania po­
siłków przy warsztatach - w brudzie 
i kurzu. W sprawie tej - jak informu­
je referat higieny i bezp'ieczeństwa 
pracy przy Powiatowej Radzie Zw. 
Zaw. - już interweniowano u kierow 
nictwa. Do niedawna jeszcze - jeżeli 
cbodzi c stołówkę - panowały w niej 
wprost skandaliczne warunki. Więk­
szość robotników spożywała obiad z pu 
szek od konserw dlatego, że nie wyda­
no im misek. Ostatnio część robotników 
zaopatr:<!ono w miski, jednakże jeszcz~ 
me wszystkich. 

A dalej - według umowy zbiorowej 
robotnicy winni otrzymywać raz na 
rok ubran'ie ochronne i specjalne buty. 
Robotnicy "Metalurgii' w większości 
i.~brań nie otrzymują. 

Oto fakty . Możliwe, że Rada Zakła­
dowa jest tutaj nieco winna, dlatego, 
że n'ie dawia spraw dostatecznie twar­
do i nieustępliwie, możliwe, że nie 
wszystkiemu winna dyrekcja. Niemniej 
fakty pozostają faktami. 
Jeżeli nawet Zjednoczenie Przemysłu 
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Ob. Suda nie zostanie wyeksmitowany Swietlica w Lesznie znowu mieści się w 
mieszkaniu administratora i trzeba przecho~ 
dzić przez "pokoje" żeby się do niej dostać. 
Tu także robotnicy- nie często bywają - bo· 
ją się, mogą nanosić błota do mieszkania pana 
administratora. 

Niedawno poruszaliśmy na łamach 
"Głosu Radomszczańskiego" sprawę oh 
Sudy, który miał być wyeksmitowany 
ze swego mieszkania przez kamienicz­
nika Maciąga. 

Ob. Suda, zatrudniony w Fabryce 
Mebli Giętych Nr 2 w Radomsku, mie­
szka w Bartodziejach Bankowych pod 
Radomskiem, w jednym pokoju z kuch­
nią. Właścicielem posesji jest niejaki 
cb. Maciąg. Otóż ob. Maciąg za wszel­
ką cenę postanowił wyeksmitować nie­
wygodnego mu lokatora ze swego do­
mu. Zwrócił się najp'ierw do Sądu 
Grodzkiego w Radomsku. Sąd Grodzki 
wniosek odrzucił. Maciąg wniósł apela­
cję do Sądu Okręgowego w Częstocho­
Wie i uzyskał wyrok, mocą 
którego miał prawo do 15 września br. 

wyeksmitować robotnika Sudę z sze­
ściorgiem małoletnich dzieci. 

W związku z tym wyrokeim pisaliś­
my, że Związki Zawodowe w Radom­
sku z całą pewnoścą nie pozwolą na 
eksmisję obarczonego liczną rodziną 
robotnika. 
Sprawą tą zainteresowały się Istotnie 

Związki Zawodowe. Do mieszkania ob. 
Sudy przybyła specjalna komisja, wy­
łoniona z przedstawic'ieli Związków Za 
wodow. i partii robotniczych. Komisja 
stwierdziła , że nie można w żadnym 
wypadku dopuścić do eksm~sji chorego 
robotnika z 6-giem dzieci i żoną, Skut· 
klem interwencji komisji u ob. Macią­
ga, zrzekł się on prawa do eksmisji, 
wobec czego ob. Suda pozostał w swoim 
dotychczasowym mieszkaniu, 

Brak opIeki ze strony Komltetu Gminnego 
Partii widać także na pracy Ko~tetu Fol· 
warcznego, który jest całkowicie podporząd­
kowany woli administratora. 

Wiele rzeczy w majątku można ł trzeba za­
łatwić własnym gospodarczym sposobem, na 
które nie trzeba pieniędzy czy zgody Okręgu. 
Takim gospodarskim sposobem możnaby po­
reparować dachy na czworakach w Bialu­
tach, możnaby wywieźć błoto l doprowadZ i Ć 
do porządku podwórko przed jednym z czwo­
raków w Lesznie, gdzie przy lada deszczu bło­
to wlewa się wprost do mieszkań. W czwo­
raku tym mieszJrają rodziny fornali; przy 
odrobinie dobrej woli I starali dałoby się te 
cztery rodziny przekwaterować do lepszych 
mieszkań w osadzie. 

Chowali żywność na strychu . .PLANTACJA OSTOW 

W t h
· d' h K .. S . l Na WIelkIm podwórzu folwarku w Biału-Fala panikarstwa dotarła również do 

Radomska, Każdy obywatel miasta -
jeśli chciał uchodzić za przewidującego 
i zapobiegliwego, pędził do najbliższe· 

go sklepu i kupował Co się dało: cu­
kier, sól, zapałki itd. - na zapas. Psy­
choza robienia zapasów udzieliła się na 
wet przez pewien okres zdrowo myślą­
cym obywatelom. Obecnie wszyscy 
ochłonęli. 

yc mac omlsJa pecJa na t h t . ł . 
przeprowadzała wśród kupców radom-/ ac s oją w me adZIe porozrucane maszyny 
szczańskJch rewizje, które przyniosły gospodarskie: zardzewIałe brony, siewniki kilka 
nadspodziewane wyniki. W mieszkaniu grabiarek. Tuż kolo ścieżki zardzewiały pług 
ob. Fronczyk Ireny, właścicielki skle- z kawałkip n' ,I(iby oplątany kolczastym dru­
pu na Pl. 3-go Maja znaleziono 37 kilo tem. Wid~ v tym miejscu zastał powra­
cukru. Piekarz Nowacki Marian, Lima- cającego z JJ ula fornala dzwonek t ten "nie 
nowskiego 13, schował na strychu kilka zdążył już" oczyścić pługa. - To wszystko 
worków mąki. pójdzie l tak na przechowanie do Leszna -

Kombinatorów :i spekulantów czeka mówi swobodnie jeden z ropotników - nie 
zasłużona kara w postaci obozu pracy. opłaci się na parę dni wprowadzać pod 5Z0-

-----------------
Soli lBaJny "\V Polsce dosy' 

Przeciętne zużycie miesięczne soli na jed-I Zużycie soli dla Warszawy wynosi prze­
nego mieszkaI1ca w Polsce wynosi 0.8 kg. ciętnie 560 ton miesięcznie. 15 września br. 
Przyjmując, że liczba mieszkańców stanowi zapas znaj duj ący się w hurtowniach warsza-
24 mil., miesięczne zapotrzebowanie dla ca- wskich wyrażał się cyfrą 1.349 ton. Poza tym 
łego kraju wyraża się cyfrą ok. 19.000 ton. Warszawa miała otrzymać do końca miesiąca 

W ciągu trzech miesięcy letnich, czerwca, dalszych 700 ton. o 
lipca i sierpnia br. z zakładów produkCji wy- Cyfry te wykazują jasno, że jakakolwiek 
słano do hurtowni na terenie całego kraju pa.nika w dziedzinie zaopatrzenia kraju w sól 
przeszło 69 tys. ton soli jadalnej, w ciągu 
września zadysponowano do wysyłki 27,6 tys. 
ton. W kOł1cU Sierpnia hurtownie dysponowa­
ły zapasem 46 tys. ton a więc przeszło dwu 
i pół miesięcznym zapasem. 

jest najzupcłniej bezpodstawna. Brak soli nam 
nie grozi, samego bowiem zapasu, nie uwzglę 
dniając bieżącej prOdukCji, posiadamy na kil­
ka miesięcy. 

CzytajCie "Głos Radomszczański" 

pę· 

Wracając do Leszna mijamy wielki sad o­
wocowy. Między drzewaml rosną osty tak 
gęste, że cała kilkumorgowa przestrzeń jest 
stalowo niebieska, a silny wiatr unosi całe 
tumany srebrnych nasion daleko na sąsied­
nie pola. - .. Plantacja ostów w Lesznie" -
rzuca mi jakiś przechodzący stary rolnik. O­
stów rzeczywiście w Lesznie nie brak. Latem 
do majątku kilkakrotnie przychodziła dele­
gacja chłopów z sąsiedniej wsi, prosząc ad­
ministratora, aby jakoś na to zaradził, gdyż 
osty atakują już ich pola. 

O majątku w Lesznie możnaby napisać duo 
żo więcej, ale sądzimy, że I tych faktów wy 
starczy, aby "jaśniepańSkim" odm:nistrato­
rem 1 jegCl. rządami zainteresował się Zarzą c: 

Państwowych ZakJadów Hodowli Koni w Wal 
szawie. 

Z. G. 
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TEAlTR~ 
PallstwoW1' Teatr V~'o .i sl,a Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza. 27 

Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­
pisarstwa francuskiego, p. t . .,GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Moliere'a. Przekład Boy'a-Że­
leńskiego. Reżyseria Danuty' Pietraszkie­
wicz. 

TEATR POWSZECIINY 
ul. H-go Listopada 21 - tel. 150-36 

rlr. zoo 
• 

• ... II 

I lWyC za 13 a Codziennie o godz. 19,15 "Lisie Gnia1.­
do" z udziałem Ireny GRYWI~SKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

TEATR "SYRENA" Traugutta l 
Bratobójcza walka "Włókniarza" z "Bawełną" zakoń­

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. "Dobrze . czyła się 
skrojony frak". 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA CzasamI bywn, ze ula jednej walki 'Jd.rtu 

ul. Daszyńskiego 34 'l przyjść na meez bokserski - choćby ten 
Dziś i ccdziennie punl{tualnie o godz. mecz nie zapowiadał się nawet ciekawie. 

19.15 sztuka C. de Peyert·Chapuis ,NIE- Tak było wczoraj. Nie jeden zapewne i\ mi· 
BOSZCZYKPan PIC" w reżyserii Janusza łośników pięściarstwa na mecz "Wt,lknia­
Warneckiego. Udział biorą: Hanna Bielic- rza" z "Bawełną" machnął ręką sądząc, że 
Im, Krystyna Ciechomska, Halina Głusz ta "bratobójcza" walka będzie tylko lor­
kówna, Czesław Guzek, Irentd. Horecka, malnością. Tymczasem ci co tak aądzlli 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Kon- mylili się z kretesem. Pomimo wysok')::!y'fr.)-
stanty Pągowski. w.ego zwycięstwa, które zresztą kro;y-.v:lzi 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego. me co "Bawełnę", gdyż w oczach naszych 
Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, Anielak nie przegrał w żadnym wypad~u 

tel. 123-02. walki z Kargierem, wczorajszy mecz b~'l o 

Teatr Komedii l\luzyczne,i "LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

lD!f~ i dni następnych o godzinie 19,15 
"Cnotliwa Z.uzanna", operetka w 3-ch ak· 
tach J. Gilberta. 

Biletv wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
VI niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

Teatr "OSA" (sala zimowa) Zachodnia t3 
tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę 
o godz. 16 i 19.30 "ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA". Ostatnie dni. Swiat pracy otrzy­
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu 
znakomita IW?nedia muzyczna R. StoI za 
"Daruj mi jedno spojrzenie" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

wiele ciekawszy od międzynarodowego :>pClt 
kania "Teplice" - ŁKS. Na meczu z Cze· 
chami nie oglądaliśmy ani jednej ciekawej 
walki, wczoraj mieliśmy ich przynajmniej 
dwie i to takie, które naprawdę mogły wztu 
dzić ri.iekłamany podziw nawet u bardzo wy. 
brednych znawców tego sportu. Do tych 
walk należały spotkania :Kargiera z An':e· 
lakiem i Stefaniaka z Kawczyńskim. Nie 
wiele im ustępowała również walka Slani· 
kowskiego z Szalińskim. 

DWA OBOZY 
Publiczność, której wc'zoraj niestety nie 

zebrało się zbyt wiele, podzieliła się na dwa 
obozy. Obóz pierwszy stanowili mieszkańcy 
~Jołudniowej części miasta sympatyzujący 
z "Włókniarzem", obóz drugi, znaczr.i~ im­
pulsywniejszy, mieszkańcy północnej strefy, 
sympatie wyraźnie przemawiały za "B!lWeł· 
ną"· Zachowanie się jednak całej widowni 

Soort UJ ZSRR 

wysokim zwycięstwem "Włókniarza" 14:2 
nacechowane było duchem sportowym, nie I wytchnąć Kargierowi zasypując go lawin" 
nawoływano do mordów, a jeśli dopinguwa· krótkich ciosów z obydwóch rąk. 
no kogoś do wygarbowania komuś skóry W trzeciej rundzie obaj zawodnicy byli 
- to z zasady pięściarza słabszego -;-;alczą' wyczerpani szalonym terr.. . . cm walki i gonili 
cego z bardziej zaawansowanym przflciwni· ostatkiem sił. Anielak jednak do samego 
kiem. gongu zupełnie nie ustępow:::ł swemu prze-

TO JEST SPORT ciwnikowi i bezwzględnie zasłużył conaj-
Sportowy nastrój wczorajszego wieczo· mrueJ na remis, chociaż naszym zdaniem 

ru podnosiła jeszcze bardzo, wyjątkowa jak walkę wygrał różnicą przynajmniej 2 punk­
na nasze stosunki, objektywność kierowo tów. 
nictw obydwóch walczących klubów. Po STANIKOWSKI MA GAZ 
walce Kargiera z Anielakiem jeden z człon­
ków zarządu "Włókniarza" otwarcie przy' 
znał, że nawet remis Skrzywdziłby t1ieco 
pięściarza "Bawełny". Tego samego zdani'! 
i my byliśmy. Kończąc naszą reasumpcję 
nie możemy jeszcze pominąć pocieszające­
go faktu, że "Bawełna" stanęła wczoraj w 
ringu w pełnym składzie i nie oddała a.ni 
jednego punktu walkowerem. 

ANIELAK SIĘ:GA PO MIANO 
N AJLEPSZEJ "MUCHY" W ŁODZI 

Spotkanie rozpoczęło się ciekawie zapo· 
wiadającą się walką Kargiera (Włokniarz) z 
niedawnym zwyrię~cą Stasiaka, Anielakiem 
(Bawełna). Pierwsze starcie miało przebieg 
wyrównany. Walkę rozpoczął Kargier dość 
czysto trafiając swego. przeciwnika. P:.xl 
koniec jednak tego starcia Anielakowi uda· 
ie się "wejść" w Kargiera i odrobić w wal· 
ce z półdystansu utracone punkty. 
Drugą rundę i to b. wyraźnje :wygrał 

Anielak. Przez całv czas nie dawl1ł po"}"ostn 

Nie mniej zaciętą walkę stoczyli ze sobą 
przedstawiciele wagi koguciej Stanikowski 
(Wlókniar::) z Szalińskim (Bawełna). Obaj 
chłopcy mają ładne sylwetld i już są :ll'i!~le 
zaawansowani technicznie. 

Po pierwszej rundzie, która miała prz&­
bieg wyrównany, w drugiej przewagę zdo­
był Stanikowski dzięki lepszej końcówce. 
W trzecim starciu Szaliński całkowicie ujął 
incjatywę w swe ręce i szalonym tempem 
swych ataków omal nie zmusił do poddania 
się Szalirlskiego jeszcze przed gongiem. Zwy 
ciężył zupełnie przekonywująco Stanikow­
ski. 
Walką Kazimierczaka (Włókniarz) z Sob­

ezalóem (Bawełna) nie byliśmy zbudowani, 
Kazimierczak szedł wyłącznie na k. o. Nie 
udało mu się jednak złapać Sobczaka na 
cios i musiał zadowolić się zwycięstwem 
punktowym. 
KAWcZYŃSKI ZWYCIĘtA !iISTRZA 

ŁODZI 
Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, da· 

je widowisko "Pinokio" według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz­
ności. 

MUZEA MIEJSKIE . 
Pugaczew bije re ord 

Zupełnie inną była walka Stefaniaka (Ba­
wełna) z Kawczyńskim (Włókniarz). ,już w 
pierwszej rundzie obawialiśmy się czy chłcp 
cy wytrzymają tak szalone tempo walld. W 
walce na dystans lepszy był Stefaniak W 
zwarciach wyraźną przewagę miał l{awczyń 
ski, to też runda kończy się raczej remiso­
wo. W drugim starciu, doskonale w uieg{) 
"wchodzi" i dzięki zwarciu rozstrzyga ją na. 
swoją korzyść. W trzecim starciu dzięki do-o 
skonałym zwarciom przewaga KawezYIlsk:ie 
go jeszcze bardziej wzrosła, to tei spotka.­
nie wygrał zdecydowanie na punkty. 

Muzeum Pr'lYr<Jdnicze w. Parku Sienkiewi­
cza czynne od godz. 10-17 prócz ponIedział­
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14. c-zynne 
codzierulie od 10-17 prócz poniedziałków 
w ntedzi~e i święta od 11-17. 

Prehistoryczne - Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10-17 prócz ponie­
dz : ałków. 

w biegu na 1500 metrów 
MOSKWA (c.bsl. wł. - W jednym z ostat· granej zajęła ostatecznie siódme miejs-ce. 

nich spotkań p,łkarskich o mistrzostwo Związ· 
ku Rad'liieckiego moskiewski "Spartak" poko· 
nał drużynę "Lokomotiv" (Moskwa) w sto· 
sunku 2:1. Wynik meczu nie wpłynął na loka· 
tę "Spartaka" w tabeH mis br.z.o wsik.iej, ma on 
już bowiem zapewnione trzecie miejsce, na· 
tomiast, drużyna "Lokomotiv" w wyniku prze· 

* '" * W ramach zawodów lekkoatletycznych, ro' 
zegranych' w Moskwie, znany średniodystanso· 
wiec radziecki Pugaczewski ustanowił czwar· 
ty w tym sezonie f10wy rek<Jrd Związku Ra· 
dzieckiego: w biegu na 1.500 m Pugaczewski 
osiągnął rekordowy czas 3:53,0 min. 

Sztuki - W:ęckowskiego 36, otwarte od 
10-17 prócz poniedziałków i piątków. 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malan;kich Mieczysła­
wa S i emińskiego, otwarta od godz. 10-18. 

e z 5tece ,. 
• 

W pozostałych wagach walki już nie oyły 
tak emocjonujące. W wadze półśredniej 
Szczepański (Włókniarz) w drugiej run­
dzie znokautował Nowackiego (Bawełn'l), w 
wadze średniej Trzęsowski (Włókniarz) 
zmusił do poddania się w pierwszym st.lU'I> 
ciu Wieczorka (Bawełna), w wadze półcięt­
kiej Urzędowicz (Bawełna) b. nieprzekony­
wująco wypunkto-.vał Kubasiewicza cmók­
niarz) i w wadze ciQż.kiej Jaskóla (Włók" 
niarz) zmusił do poddania się po c. t.giej 
rundzie Kaczmarka (Bawełna). 

"'NA 
ADRIA - ,.Tajemnica nocy wigilijnej" 

godz. 18. 20.30 w niedziele 1:5.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - "Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
fiI)l~ n:EC!0lvlolony dla młodziezy. 

BAJKA - ,.Chłopiec z przedmieścia" 
god?. 18. 20. w niedz. 16. 

film dla młodzieży dozwolony. 
GDYNIA - "Program aktualności kraj. 

i zagrano nr 31" 
godz. 11, 12, 13. 1~ 17, 18, 19, 2~ 21. 

HEL (dla młodzieży) - "Zielone lata" 
godz. 15.30. 18, 20,30 w ni"dz. 13. 

MUZA - "Piotr I-szy", seria II. 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młnrl;:i ":i:v od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOśNIE - "Wakacje" 
godz. 1B, 20 w niedz. 16 
iril!"1 niedozwolony dla młodzieży. 

ROP01" ' TT.( - . O<>+ ... b.,; pt ... -" 
godz. 16, 18,15, 20,30, w niedz. 13.30 
film d~z".lOlonv c', ~ ży od lat l4-tu 

ROr ' II .- .. P,.,dl:zutek" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film dUL;'Nolony dIn mlodzieży 

REKORD - .,Knnik Garhns<Jk" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 
f!ln' (''''""'vo!o''· dla młodzieży 

STYLOWY - "Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30. 20,30, w niedz. 14.30. 
film r,lCdozwolony dla młodzieży. 

śWIT - .. Ko'Ociuszek" 
godz. 18. 20 w niedz. 16. 
f.Jm dozwolony dla młodzieży 

'l'Ę:CZA - "Uczennica l-ej A" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (w ogrodzie)-"Cygal1ska miłość" 
godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
fi!m niedozwolony dla mlrdz.ieży. 

WISŁA_- "Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30, 21., w niedz. 1.3,30 
film niedn7U101oo.r illit .młodz.iezy. 

D-025565 

"Concordii" piotrkowskiej grozi poważne osłabienie 
Po ostatmch zawodach bokserokich w P,iotr­

kowie wszY6CY miłośnicy tej gałęzi sportu 
wyszli wielce ni~do'Woleni z sali Kiliń51kie· 
go. Nie jest już żadną tajemniq, że Stec, je­
den z dobrze zapowiadających się młodych 
pięściarzy "ConcordLi" ma przejść do Rado· 
miaka. Ile jest w tym prawdy, nie w.iemy. 
Faiktem jest jednak, że na ostat.ruich zawodach 
Stec lIlie wąkzył i me wiadomo, czy w ~góle 
już wystąpi w szeregach drużyny piotrkow· 
skiej. 

Na ten temat krąży nawet w Łodzi wiele 
pogłosek. Mówi się o zwolnieniu Steca 1. pra· 
cy, co miało być powodem jego zniechęcenia 

do "Concordii". Ażeby dowiedzieć E>ię jak 
sprawa naprawdę wygląda, udaliśmy się do 
Kierownika Personalnego Huty "Hortensja", 
ob. Sobiecharta po gaIść informacji. 

Ił' §rodę 

Wielka impreza na 
W dniu 22 bm. miały się odbyć zawo· 

dy lekkoatletyczne, pokaz gimnastyczny 
i mecz piłkarski między reprezentacją ZMP. 
a Szkołami Srednimi, na odbudowę Warsza 
wy i · domu Młodzieżowego. Z uwagi na 
zły stan pogody impreza ta przełożona zo° 
stała o tydzień później na dzień 29 bm. w 
środę godz. 12-ta stadion ŁKS 
Przygrywać będą trzy orkiestry. Impre· 

za ta obliczona jest na udział 16 tysięcy 
młodzieży szkolnej z tym, że zawodnicy w 
poczuciu obowiązku społecznego, również 
płacą za wejście na stadion. 

Program zawodów: 
1) konkurencja bieg 100 m mężczyzn. 
2) konkurencja bieg 60 m. kobiet 
3) konkurencja bieg 1500 m. mężczyzn 
4) pokaz gimnastyki przyrządowej 
5) mecz piłki nożnej między reprezenta 

cją ZMP, a reprezentacją Szkół Srednich 
W przerwie meczu sztafety 4x100 (pań -
panów). 

II·ga połowa meczu 
Niżej podajemy skład reprezentacji Zw. 

1 Młodzieży Polskiej w lekkiej atletyce. 
Raszewska Halina. Zdunkówna Wiesła· 

Jaok się dowiadujemy, Stec nie potraJlił nie­
stety, pogodzić sportu z pracą. Lic:z.ne jego 
wyjazdy :i przez to nieobecność na służbie 
były całkowjcre zrozumiałe d'la dy.rekcj;i za· 
kładu, gdy jednak zdarzyło się aż 6<i.okrot· 
nie, że Stec opuścił służbę bez usprawiedli­
wienia, musiano mu dać d.nną pracę fizyczną. 
Funkcja strażaka, którą do tej pory pełnił. 
jest zbyt odpowiedzialną, toteż dyrekcja nie 
chciała brać odpowiedzialności za. zdekomple· 
towane pogotowie strażackie. 
Zaczęły się komplikacje. Stec odmówił przy 

jęcia nowej pracy i więcej na hutę nie przy' 
szedł. Tak wygląda jedna strona medalu. 
S'Portowcy jednak mówią inaczej i są moono 
oburzeni zwolnieniem Steca' z pracy. Sprawa 
oparła się, jak się dowiadujemy, o Zarząd 
Główny Związku Zawodowego. Co będzie da­
lej - zobaczymy n·iebawem. 

odbudowę Warszawy 
wa, Wdzięcztk Anna, Andrzejewska Krysty 
na, Slązak Zdz. Błachowicz, Jama, Różycki 
świderski, Zieliński, Hertel, Bartosik, Wal· 
czak, Kundzik, Białek Leszek, Lityński, 

Osmólski Tadeusz, Drążkiewicz Wiesław, 

Tomczyk, Kowalski Marian, Zechagen Hen 
ryk. 

Mecz sędziowali w ringu Sieroc=ew:>H, na 
punkty: Twardowski, Małoszczyk i Ka.sp. 
rzak (Piotrków).. (Kr.) 

Ił' e wtorek 

mecz kolarski Warszawa - Łódź 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku 

Kolarskiego organizuje we wtorek dnia 28 
września br. o godz. 18-ej ostatnią w bie­
żącym sezonie torową imprezę kolarską w: 
Helenowie. 

Będzie to mecz Warszawa - Łódź o bar 
dzo urozmaiconym programie. 

Startować będzie po pięciu najlepszych 
zawodników Warszawy i Łodzi. 

Całkowity dochód z tych wyścigów prze­
znaczony będzie na Społeczny Fundusz Od­
budowy Stolicy. 

W razie niep.ogody zawody odbędą się 
dnia następnego o tej samej godzinie. 

Bilety nabywać można wcześniej w ka­
sach Helenowa już od godz. 15-ej. 

Co usl,-,szqlUq przez radio 
Program na pollie,bialek 27 wrzef,nia 48 r. 
12.04 Dziennik, 12.09 Muzyka, 12.25 Sło· 
wiańskie pieśni ludowe, 12.45 Odpowiedzi 
na listy, 13.00 Muzyka obiadowa, 13.45 
"Piotr Czajkowski", 14.30 (Ł) Zdzisiej· 
szej prasy. 14.35 (Ł) Gra Ignacy Paderew­
ski (płyty) 15.05 (Ł) Komunikaty, 15.10 
(Ł) Aleksander Głazunow-koncert Skrzyp 
cowy, 15.30 Audycja dla dziaci, 15.45 Mu­
zyka lekka, 16.00 Dziennik, 16.30 (Ł) Kon· 
cert organowy 17.00 "Rozmowy o gwiaz­
dach" 17.15 (Ł) "Na muzycznej fali': 17.·15 
(Ł) "Zwvcięsiwo Łodzi" - reportaż uźwię 
kowy red. L. Szumyewsldego z Elektrowni 
Łódzkiei. 17.55 (Ł) Chwila WarS7.l'1.wv. 17!1R 

(Ł) "O czym mówi dzisiaj Łódź", 18.05 Kon 
cert kameralny. Transm. z Pragi Czeskiej, 
18.55 Audycja okolicznościowa, 19.05 Po­
radnik językowy, 19.15 Przegląd tygodnia, 
19.30 "Emancypantki", 19.45 Koncert Kra· 
kowskiej Orkiestry P. R. 20.30 Sonaty wio­
lonczelowe w wyk. K. Wilkomirskiego 
20.58 Komunikat meteorologiczny, 21.00 
Dziennik 22.00 Koncert Małej Orkiestl'Y P. 
R., 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 
(Ł) Omów. pro gr. lok. na jutro. 23.00 O­
statnie wiadomości, 23.10 Muzyka taneczna, 
23.20 Program na jutro. 23.30 (L) Koncert 
życzell (cz. II). 0.10 (Ł) Zakończenip. aU1 
rlvnii i Hvmn. 




